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Łwów d. 8. kwietnia. 

(Misje jenerałów Della Rocqaji Möring i Sonnaz. — 
Przymierze anstrjacko-wioskie, *— Przygotowania wo- 
jenne Francji i Prus. — Początek rozpraw i n.hważ w 
Wydziale konstytucyjnym w sprawie rezolucji.) 
Cesarza w Tryeście witał w imienia króla 
włoskiego ` jeneral“ Doll Rooca- Aby podzięko- 
wanie złożyć za tę ea Srs wysłał cesarz je- 
neraja Móringa do Florencji. Wiktor Emanuel z 
swej znowu strony obdarzył orderami austrjąckie- 
go jenerała, i dla odwdzięrzenia się cesarzowi za 
pamięć — wysyła jenerała Sonnaz do Wiednia 
dla doręczenia cesarzowi wielkiego orderu wia 
stowania. Jak widzimy, są to same dworskie 
griammości. dedno tylko wpąda w oczy, że do 
tych -misyj ętykietalnych raz pe raz używają sa“ 
ch jenerałów, i to ajzddłarejszych. ” Niegodo- 
sią to Prąsom, ale półarzędowe dzienaikt pru: 
skie zapewniają, iż woale nie jesito tbliżeniem 
Aastrji i Włoch, a już o przymierzu mięllzy tomi 
dwoma dwoiami woale ujemma- mowy. Prasy ma. 


dowód cytnją n. p., it Prusy i Włochy zgodziły 
się popierać budowę kolei przez “gőrg w. Go- 
tazdn | 
£ Z początku mówiono 6 przygotowującem się 
przymierzu między "Włochami, Austją i Francją, 
a nawet o zawarciu. Teraz mówią tylko 0 przy: 
mierza iniędzy Włochami! a Austrją, i to przy- 
mierzu, mającem” prewadzić do zachowania się 
nbttratnego w razie wojuy międuy Francją a Pru- 
sami. Tylko . gdyby w razie wybuchą tego pojo- 
dynku wa uhcrała skorzystać , i uderzyć na 
Purcję tab va Ansrję, cbadwa mocarstwa miały- 
by wyeiąpić z swęj nóuiradności. 
i tę auają trochę  prawdopodobieństwa, 
Być może; iż” praoz całki do tego reznłatu zaje: 
rza. Austeja i" Francja mogą sobie takiego rezul.. 
tala tyszyć —- uła ozy Włochy prayjąłyby podo- 
bne zobowiązanie ? jakieby hemis warunki? 
Półurzędowe ' dzienniki franouzkie i oświad- 
czenia urzędowe zaręczają, iż ' Francja pragnie 
przedowsagnikiwi pokoju, i Czyni” wszystko aby 
go mrsymać, i istotnie go utrzyma. Tymczasem 
z drugiej strony frahcnzkt młaitew wojny ie u- 
staje ani na chwiię w dalszem przygotowywaniu 
gotowości wcjennej, jakby' wojnę uważał za nie- 
nchronną. To samo Gzynią i Prnsy. 
Teletgramy 0 wczorajszych obradach konsty- 
tucyjnego Wydziału nad zaprawą rezolucyjną są 
nie: bardzo jasne. Telegram biura korespondencyj- 
nego donosi, że punkt 1. rezolucji Wydział odrzneil, 
punkt 3. zać "przyjął, gdy tymczasem nasz kore- 
spondeni telegrafuje, że punkt 2. przyjęto: *Z tre- 
ści rezolucji zdaje Się prawdopodobniejszem , iż 
telegram korospondenta naszego jest prawdziwy. 
Albowiem punkt 2. zawiera jedynie ogólnik, punkt 
3. zaś zawiera właśnie najważniejsze rzeczy, to 
jest określa, co ma być wyjętem z zakresu Rady 
państwa a przydzielonem 8ejmowi galicyjskiemu. 
Dia zorjentówania powtarzamy tu pierwsze trzy 
puńkta rezolucji: | 
1) Sejm stanowić będzie wyłącznie o sposo- 

bie wyboru do Rady państwa. wad 
2) Delegacja sejmu królestwa Galicji i Lo- 
domerji Z w. ks. Krakowskiem, będzie brała u- 
dział w czynaościach Rady państwa tylko w 


sr” 


Panna Emilia. 
Powiastka spólczesna. Napsat N. M. 
(Ciag dalszy.) 
Rozdział VI. 
(W którym oprócz wiarogodnej relacji o napadzie 
Polaków na Cspowice, można zmaleźć opis dalszych po- 
wudzeń p. Sarafanowicza w kandydaturze do stann mał- 
żeńskiego.) 
Nazajutrz rano, po tym tak ważnym, choć 
drobnym wypadku, pani amtsdienerowa, zajmu- 
jąca się, jak wiadomo, nisktóremi szczegółami 
kawalerskiego gospodarstwa p. adjnnkta, spostrze- 
ła ku niezmiernemu Swemn zdziwieniu, że jej 
rk nad wszelki swój zwyczaj, bo w piątek, 
zajęty. jęst, a nawet całkiem zabsorbowany, tra 
dną i bolesną operacją golenia wód „brody. W 
izdebce, którą p" Sarafanowicz , Odnajmował od 
p. Schwalbenschweifowej — to było bowiem na- 
zwisko owej zaenej niewiasty — oprócz łóżka, 
skrzyni, szaragów i kuferka znajdował się duży 
drewniany stól, a na tym leżały , rozrzucone w 
artystycznym nieładzie, różne akta urzędowe, 5a 
kwizyta do pisania, Szczotki do czyszczenia Du 
tów, kawałek chleba, grzebyk, trochę wyszcze!- 
biony, i inne tpm podobne przybory kancelaryjne 
i toaletowe. Wśród tego wszystkiego, p. adjunk 
urządził ,obeónie swoją gotowa nię, a to w ten 
sposób, że wystawił małą barykadę ze Zbioru u- 
staw i przepisów politycznych vom Drdacki ttit- 
ler ve Ostrow, z dwóch roczników c. k. fieichage- 
setzblattu, i z Istarji drewniawo Gałyczsko - russkawo 
kniaiestwa, którą to ostatnią nabył był za gotowe 
pieniądze, jako borytel i pokrowytel narodnosty, 
ale której jako niewtajemniczony W sztukę de- 
szyfrowania zawilszych komplikacy| grażdanki, 
nigdy nie czytał. Nie przeszkadzało mu to je- 
dnakże powoływać się na to „dzielo p. Zabrzy- 
ckiego, jako nu źródło wszelkiej wiedzy i mądro- 
ści ludzkiej — ile razy indywidua, należące do 
Umsturzpartei, podawały w wątpliwość jakąkolwiek 
tezę lojalną, up. potrzebe zaprowadzenia stanu 
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sprawach, wspóińych temuż królestwu z innami 
częściami monarchii, w Radzie państwa reprezsn- 
towanemi. 

3) Nasiępujące przedmioty, o ile się tyczą 
królestwa Galicji i Lodomerji z w. ks. Kraków- 
skiem, mają być wyjęte z zakresu działania Ra- 
dy państwa, oznzczonego państwową usiawą Za- 
sadniczą, i przejdą w myśl $. 12. tej ustawy w 
zakres dzialania sejmu tegoż królestwa : 

a) regnlowanie spraw handlowych w kraju: 

b) ustawodawstwo względem zakładów kre- 
dytowych i zabezpieczenia, banków nie emitują- 
cych znaków pieniężnych, i kas oszczędności; 

c) ustawodawstwo sanitarne, tudzież ustawo- 
dawstwo o ochronie przesiw epidemiom i przeciw 
zarazie bydła ; 

d) ustawodawstwo 0 przynależności. 

s) ustanawianie zasad nanczania w szkołach 
ludowych i gimnazjach i nstiawodawstwo o'tni- 
wersytetach ; 

f} ustawodawstwo w .przedmictach prawa kar- 
Bego i policji karnej, ustawodawstwo prawa cy- 
wilaego i górniczego ; h amy 

g) ustawodawstwo o głównych zarysach or- 
ganizacji władz sądowych i administracyjnych; 

h) ustawodawstwo gminue bez wpływu art. 
4 ustawy Basadniczej -o powszechny ch prawach 
obywateli państwa ; 

i) ustawy, mające się wydąć w cela prze- 
prowadzenia zasadniczych ustaw państwa: © po- 
wszechnych prawach ahy wateli, o władzy. sgdzio- 
wskiej i o władzy rządowej i wykonawczej, w 
tychże ustawach powołane ; g 

k) ustawodawstwo w przedmiotach, odnoszą- 
cych się do pbowiązków i do stosunków pojedya- 
czyęk krajów między -sobą. 
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Stan wyjątkowy. w. Pradze. 


Ocknęły się temi dniami różne półurzę- 
dowe dzienniki niemieckie i przypomniały s0- 
bie, że od pół roku trwa w Pradze stan wy- 
jatkowy, zaprowadzony z prwodu nieumiarko- 
wanego, jak mówiońo, postępowania: Gzechów. 
Jedni piszą, że stan ten będzie teraz zniesiony, 
drudzy, że potrwa dalej — ale jedni i drudzy 
nie umieją sobie odpowiedzieć na pytanie: eo 
dale; będzie? Czesi dowiedli, że stani wyjątko- 
wy mie może ich ani zastraszyć ani ugiąć. 
Gdyby go ministerstwo zniosło, stałoby znowu 
na tym punkcie, na którym lyło przed sześcio- 
ma miesiącami, i przyznałoby się. tylko do tego, 
że zawieszając konstytucję dla miasta Pragi i 
jego okolic, użyło” najheroiczniejszego środka, 
jaki miało w ręku, i że środex ten był bezsku- 
tecznym. Raczej niż przyznać się do tego i dać 
Czechom napowrót: prawo stowarzyszania i zgro- 
madzania sią, wydawania dzienników. itd. w 
Pradze, ministerstwo wolałoby już może utrzy- 


obłężenia 1 wart chłopskich w r. 1864, albo po- 
trzebę eodzienuych rewizyj po domach. Wówczas 
p. adiunkt z miną na wszystkie guziki zapiętą 
oświadczał, że Polacy jeszcze w przedhistory- 
eznych czasach byli narodem na wskróś polity- 
cznie podejrzanym, i że ma w domu książkę, w 
której to „stoi wydrukowano.* O wszystkie te 
skarby literackie oparty był teraz kawałek źwier- 
ciadła bez ramek, tak wielki, że p. adjonkt mógł 
widzieć w nim swoją brodę i część sterczących 
nad nią dwóch zęhów, a więc tyle, ile potrzeba 
było do wspomnianej powyżej, mozolnej operacji. 
Trzy czy cztery cięcia w twarzy świadczyły już 
o gorliwości, z jąką p. Sarafanowicz poświęcał się 
tomu zajęciu, i nie słyszał nawet, gdy weszła p. 
Schwalbeaschweifowa. Nakoniec, gdy już broda 
jego była według przepisu, bis an den Mundwinkel, 
tak. gładką; jak. mogła być w podobnych okoli- 
cznościach, - obtarł się, i z tryumfującym uómie- 
chem adwirował w źwierciedle npiększenie, ja- 
kiego,świeżo doznało jego oblicze. Potem pod- 
parł. się „pod. boki, wyciął prysindę, wykręcił: się 
na jednym. obcasie, i spostrzegłszy panią amts; 
dienerowę, zawołał : 

— A co, nie prawda, co fajus chłopiec ? 

— Ta że! odpowiedziała pani armtsdienero- 
wa, nadając swojej fizjognomii wyraz tego naj- 
uniżeńszego uwielbienia, jakie żona wożaego win- 
na tak wysokiemu przełożonemu swojego męża. 
Pani asystentowa winna to p. kasjerowi, pani 
kanoeliścina p. forszteherowi i t. d. — porządek 
publiczny 1 dobro służby wymaga tego. Biada 
urzędnikowi, którego żona popełniłaby insubordy - 
nację. wobec jego przełożonego | 

Zadziwienie p. Schwalbenschweifowej wobec 
nadetatowej toalety p. adjankta, który golił się 
zwykle tylko w niedzielę, wzrosło do większych 
jeszcze rozmiarów, gdy spostrzegła, że oprócz 
świeżutehkiego kołnierzyka, wdział jeszcze cywil- 
ny ciemnozielony Surdut, i zawiązał w. ogromny 
„fontaź* największą i najpiękniejszą swoją. nie- 
bieską krawatkę, nim udał się do biura. P. amts- 
dienerowa spostrzegła zaraz, że coś się Święci, i 


mać stan wyjątkowy nadal — naówczas jednak 
potrzebaby go przeciągnąć in infinitum; ale jak- 
że tu wobec opinii ludzkiej „wytłumaczyć to, 
że z konstytucją przedlitawską można- rządzić 
tylko wtenczas, gdy się ją zawiesi? W ten i 
w tamten sposób, nieporadno ć, bezwładność, 
brak praktycznych i płodnych pomysłów wystę- 
pują jako cechy charakterystyczne polityki wie- 
deńskiego gabinetu. 

Czesi nie astąpią w kwestji prawa publi- 
cznego. Przez sześć miesięcy nie uimniimo osy 
nie zdołano utworzyć między nimi nawet za- 
wiązku takiego stronnictwa, któreby było. goto- 
wem odstąpić na włos. od znanej deklaracji, 
której przyjęcie byłoby nie zmianą, ale zniesie- 
niem kbństytucji dniowej. -Prawdopodobnie 
utworzyć takiego stronnictwa nawet nie chcia- 
no — chciąno zmusić cały naród, by przyjął 
konstytucję grudniową i poddał się begemonii 
niemiockiej. Przekonano się, że naród ten ma 
więcej wytrwałości niż gabinet wiedeński siły, 
że umie być sońidarniejszym w swojem łonie, 
konsekwentniejszym w swojem postępowaniu, 
rozsądniejszym, nawet w swujem rozdrażnieniu, 
Bik ci, którzy Rad nim burmisirzują. 

__ Pytanie: co będzie teraz, kiedy niemoc 
gabinebu wobec kwestji czeskiej występuje co- 
raz jawniej? — pytanie to jest nader łatwem 
dą rozwiązania. Po prostu, niemożliwem jest 
nagai męnisterstwo, przeważąie kierowaną przez 
czezkich Niemców. (P. Giskra i p. Herbst, 
mimo rywalizacji swojej. nadają obydwaj kieru- 
nek wszystkim ważniejszym krokom gabinetu. 
Obydwaj ci panowie są. przywódcami stronni- 
wa niemieckiego +w ziemiach czeskich, nie- 
ohąć rasowa weszła u nich w nałóg, wałka z 
żywiołem niemieckim była i jest głównem za- 
daniem ich życia. Z drugiej strony, z równą 
niechęcią patrzę na nich obydwu Czesi. Pano- 
wie ci nie mogą tedy na żaden sposób ani 
doprowadzić do skutku, ani szczerze, 2 głębi 
serca pragnąć ugody z Czechami. Z tego wy- 
nika, że są nadal Biemożliwymi. Inni Niemcy, 
nieurodzeni w ziemiach słowiańskich, nieprze- 
jęci tak na wskróś tą zawziętością , jaka wy- 
wiązuje się z codziennej rywalizacji dwóch róż- 
noplemiennych szczepów, przykutych do tego 
samego kawałka ziemi — poprowadziliby dzie- 
ło ugody daleko lepiej, znaleźliby łatwiej spo- 
sób utworzenia między. Czechami „stronnictwa, 
skłonniejszego do koncesyj, nie spotykaliby się 
z takiem uprzedzeniam, z takiem * niedowierza- 
niem u narodu czeskiego , i wynałeźliby osta- 
tecznie jakiś znośny modus vivendi między 0- 
bydwoma szczepami, między pretensjami 
Niemców a prawami Czechów. 


wyszedłszy w pół godziny potem ua miasto, gdzie 
spotkała panią asystentowę, zwierzyła się tejże 
3e swoją obawa, iż p. adjunkt jest — zakochany. 
Wiadomość tego rodzaju była dla Capowie ma: 
terjałem tak nieocenionym, jak dla Czasu podróż 
p- Sartiges z Rzymu do Paryża, lub z Paryża do 


Rzymu. Nie pisano o niej wprawdzie długich i 
licznych artykałów wstępnych, ale robiono ustnie 
nader wyczerpujące komentacze, i udzielano so- 
bie nawzajem uwag i doniesień z szybkością, 
wobec której nżywany poza Capowicami 8po- 
sób przesyłania wiadomości telegrafem jest tylko 
marną stratą ezasu. Tak tedy, do połndnia, wie- 
dziano już i roztrząsano to we wszystkich do- 
mach capowickich, i w niektórych miejscowo- 
ściach przyległych, że p. adjunkt Sarafanowicz 
kocha się — stara się — o kasjerównę starszą — 
nie, »» młodszą -— nie, o kontrolorównę — otóż 
nie, bo o siostrę pani pocztmistrzowej it. d. Mu- 
siałbym poświęcić temu przedmiotowi osobny 
rozdział, gdybym chciał powtarzać wszystkie te 
pogłoski i zaprzeczenia; wspomnę więc tylko, że 
jak Sir James Skrzeczkowski w dworach okoli- 
cznych, tak i p. Johaun von Sarafanowycz w nie- 
których domach eąpowickich odegrał nieraz rolę 
owych winogron, co to nikt ich nie chce, bo 
kwaśne... 


, Tymczasem kwaśnym na prawdę był tego 
dmia tylko p. Precliczek, i p. adjuukt wchodząc 
na schody, prowadzące do biura prezydjalnego, 
omal nie został roztrąCony przez jakiegoś biedne- 
go żydka, jakiegoś wójta i dwie baby z suplika- 
mi pod pachą, którym p. becyrksiorszteher wła- 
śnie w tej chwili pomagał własnonożnie dostać się 
ozemprędzej z pierwszego piątra na dół, z po- 
minięciem zwykłych przezorności ekwilibrysty- 
cznych, praktykowanych przy takiej sposobności. 

— Stellen Sie sich vor, zawołał p. Precliczek 
do p. adjnnkta, gdy ten już był na górze, stellen 
Sie sich vor. — i tu począł mu opowiadać taje- 
mnicę prezydjalną, którą powtarzam tu, spnazcza- 
jąc się na dyskrecję czytelnika. 

W Małostawicach, komisja serwitutowa za- 
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Przedpłatę i ogłbszenia przyjmują 

We LWOWIE: Biórc 4 dministracji G'a- 
zety Narodowej przy dicy Nowej, pod 
liczbą 291, W KRAKOWIE: Księgernia v3- 
sefa Czecha w rynku. W PARYŹU: ùn cały 
Francję i Anglię jadynie p. pułkownik Racskow. 
ski, rua du pont de Lodi Nr. 1. WE WIEDNIU. 
p. A. Oppelsk, Wollzeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
steia 4 Vogler, Wollzeilo 3. WFRANKFUN- 
CIĘ nad MENEM i HAMBURGU: pp: Hao- 
serstein G Voyler: 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 
cnt. od miejsca objętości jednego Wiersza 
drobnym drnkiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 enu za każdorzzowe urzieszozeni'. 

LISTY REKLAMACYJNE nieo 
wane nie ulegają frankowaniu, 


A. 


My — wołelibyśmy , ałeby na. miejsce 
dzisiejszego gabinetu wsiąpił natychmiast inny, 
którego skład.  zabezpieczałby nas odrazu od 
wszystkich hegemonieznych. zachcianek niemie- 
ckich. * Ale odpowiadaja nam* na to, tże' taka 
zmiana gabinetu byłaby równoznaczącą z zama- 
chem stanu, że wywołałaby największe nieu- 
konteniowanie i nawet opór między Niamcami. 
Odkładamy:tedy łyozenia nasze do lepszych i 
przyjaźniejszych nam czasów, to znaczy, do tych 
czasów, kredy może i taki krok stanie się 
rzeczą konieczną w celu ratowania monarhi, 
a tymczagem ograniczamy się na wypowiedza- 
niu przekonania, że osoby pp. Giskry 1 Herbsta, 
a za nimi i'osoba p. Plenera, równie jak wszy- 
stkich przywódców nieinieckich , urodzonych w 
Czechach, i obatczonych wskazanym powyżej 
grzechem pierworodnym: „ąpłagonizmu szczepo- 
«wego, sa mieprzełąrnaną praeszkodą nietylko do 
zawarcia ugody z Crechami, ale nawet do u- 
łożenia jakichkolwiek pręliminarjów. 

Póki ci panowie będą rej wodkyć w gabi- 
necie , rząd będzie ital w Pradza oiągie ga 
jednym i tym samym punkcie, czy -zniśsie,. uzy 
zostawi nadal stan wyjątkowy. 


ezęto- 


Korespondencje Gazety Narodowej. 


- Wiedeń d. 6. kwietnia. 

A Dziś odbyło się pierwsze posiedzenie Rady 
państwa po Świętach. Sala była dość próżna, 
przedmioty obrad mało znaczące. Interpelacja o 
stadniny państwowe w tym duchu, że Węgrom 
się dostała pars lsonina, różne poprawki do prawa, 
tyczącego się nowej kreacji, której (po odłącze- 
niu Węgier) niewłaściwą dano nazwę Mieichsgericht, 
unormowanie kosztów szpitalnych i parę dro- 
bnycb rzeczy, stanowiły treść obrad 1. posiedze- 
nia. Właściwie obrad nie było, tylko sprawozda- 
weeg czytał, a przytomni na znak przyzwsłenia cią- 
gle powstawałi. Poprawki do Tiia trybunale 
państwowym (Beichsgericht), jakie lzba wyższa 
ozyli panów porobiła, zostały przyjęte bez naj- 
mniejszej odmiany. a 

W tem Izba miała-dobry instynkt, że się 
nie wdawała w szczegółowy rozbiór tego przed- 
miotu, bo takie dekdtacje konstytucyjne, ja: u- 
stawa o rajchsgerichcie lab oldipowiedzialności 
ministerjalaaj dobrze się wydawać mogą na pa- 
pierze, ale praktyki życia nie czynią znośniejszą. 

Widzieliśmy to” międay ianemi' przy uchwa- 
leniu prawa wyjątkowego, i przy równoczesnem 
nadania rządowi: absolutorjum za wprowadzenie 
w drodze administracyjnej stauu oblężenia w 
Czechach. 

'Trybaoał, o którym sowa, ma głównie za- 
łatwiać sprawy między nsejmemi i rajchsratom. 
Trudno przypościć, ażeby sędziowie, ad koc ozna: 
czeni, stii inną drogą, jaką od Schmerlinga aż 
dotąd szla większość rajebsratu i niemieckie mi- 
nisterjum ; w najnowszym czasie widzieliśmy jak 


łatwiła była spór gromady z dworem o łasi 
pastwisko ku zupełnemn zadowolenia” stron oby- 
dwóch, i właściciel iasu, p. Bzikowski, wyszedł 
był obronną ręką z tej drażliwej sprawy. P. Bzi- 
kowski należał do Umsturzpartei,i to do tego naj- 
niebezpieczniejszego gatunku, który nietylko knu- 
je spiski, ale pozwala sobie jeszcze czasem drwić 
z organów bezpieczeństwa publieznego w sposób 
wcala niedwnznaezny. P. Bzikowski nie przyzna- 
wał np. istnienia kwasów w żołądku p. Precli- 
czka, i twierdził, że p. Prevliczek nie kwasy, ale 
Polaków ma w żołądku, 60 przetłumaczone na 
niemieckie, bylo zrozuwiałem i złośliwem. Pam 
Bzikowski powaadzał był jeduego razn“ wszyst- 
kich swoich parobków na konie folwarczre, do- 
siadł sam wierzchowca, i na czele tego bufen 
wpadł w nocy kłusem 'do Capowic, objechał 
wszystkie ulice i następnie cwałem zrotyrował 
się do Małostawic, w skutek czego pau forszteber 
był tak przerażony, że ściągnąwszy żandarmerję 
z koszar, obsadził nią swoje mieszkanie, kazał 
bić na alarm w dzwon kościoła capowickiego 
i przez trzy dni całą ludność tego spokojnego 
miasta trzymał pod bronią, tj. pod kosami, cepa- 
mi i widłami, nim nadeszły rekwirowane z ob- 
wodowego «miasta posiłki wojskowe. Dopiero 
wtenczas p. Precliczek, na pół już tylko żywy Z 
przerażenia i polecając duszę swoją Bogu, a ro: 
dzinę swoją łasce Najj. Pana na wypadek jakiej 
strasznej dla siebie katastrofy, ruszył w pogoń za 
mniemanymi insurgentami. W, przedniej straży 
szła żandarmerja, za nią oddział piechoty, a za 
tą jechał p. Precliczek na bryczee, otoczonej hu- 
zarami, która to eskortą nie dodawała mu by- 
najmniej otuchy, bo mając bardzo lekkie konie, 
mugła w razie niebezpieczeństwa uskutecznić 
swój odwrót daleko prędzej niż p. forszteher na 
bryczee. Zajęto atoli bez wystrzału Małostawice, 
obsadzona dwór i folw. rk wojskiem, przetrząśnię- 
to wszystko — i nie znaleziono niczego. Zwołano 
oficjalijtów, parobków i t. d., ale wszyscy zgo- 
dnie zaznali, że owej pamiętnej mocy ulubione 
żrebię p. Bzikowskiego gdzieś się było zabłąka- 
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rząd windykował sobie prawo zważania lub nie- 
zważania na jakiekolwiek nstanowienia reprezen- 
tacyj krajowych, i jak niemiecka większość sta- 
nela po stronie ministerjum, 

Może być, że teoremata austrjackie w „Grund- 
rechtach* nakreślone, nie tak nikły wydadzą o- 
woc, jak znane z rewolucji francuskiej droits de 
Vhomme, i że slaba kopia dopisze lepiej, jak wiel- 
ki oryginał . „ lecz o ile z poezątków sądzić 
można, na to się w Przedlitawii nie zanosi! 

Kto _nieparcjalnie pogląda na rzeczy, ten 
widzi jak niesmak i niezadowolenie powszechnie 
się wzmagają. Nieporadność i zwątpienie tak są 
ogólne, że organa, najbardziej do rządu zbliżone, 
albo milezą, albo starają się uwagę publiczności 
zwrócić w stronę, która conajmniej dla %,, czę- 
ści ludności jest obojętną. Wynaleźli w braku 
nowej wyznaniowej, kwestję prezydentury ministe- 
rjalnej. 

Powiedzmy szczerze : kogo to może intere- 
Sować, czy jaki X czy Y będzie prezydował w 
Radzie ministrów Przedlitawii? Wszak to rze- 
czy i systemu nie zmieni, a kto ma prawa Zasa- 
dnicze i teorję „odpowiedzialności ministrów w 
ręku czy na papierze, temu powinnaby być kwe- 
stja osób obojętną, 

Ale nie! ] tużyłka centralizacyjna się odzy- 

wa. Wymarzyli sobie, że hr. Taafe nie jest takim 
oentralistą jakim by go mieć chcieli, więc za- 
miast niego radziby posadzić na krzesło głó- 
wne wieszcza germańskiego z Krainy, br. Auers- 

perga (Acastazego Grün). Pokazuje się jednak, 
że takzwane dobrze poinformowane organa na 
wiatr strzelają. 

N, fr. Presse jut za drugim czy trzecim zacho- 
dem podtrzymaj e, czy rozpuszcza wiadomość o 

zydenturze Auersperga. Teraz wyrażnie 

ałszywe podała aoai z taką pewnością, że 
się zdawało , iż mówi o fakcie dokonanym, a 
tymczasem tego samego dnia, kiedy N. fr. Presse 
doniosła, „że hr. Auersperg, z którym się pro- 
wadzą układy, stawia za warunek przyjęcia pre- 
zydentury utrzymanie, Ścisłe konstytucji — jaka 
jest — bo ta według niego daje wszelkie gwa- 
rancje rozwoju i wolności ludom i narodowo- 
ściom Austrji* — ten sam hr. Auersperg oświad- 
cza w Btyryjskiej Zagespost, że z nim nikt nigdy 
nie traktował o przyjęcie posady ministerjalnej, 
i że on się tak czuje osłabionym na zdrowiu, iż 
postanowił zredukować awoją czynność pabli- 
Cczną. 

Pocieszna i poucz aja0a razem na przyszłość 
ido ocenienia takich exspektoracyj wiedeńskich 
orgauów) okoliczność jest ta, że przez omylkę 
przezornej i zapobiegliwej N. fr. Presse nie do- 
stał się z Gracu telegram, „który deklarację hr. 
Auersperga sygnalizował* — i że wiadomość ta 
telegraficzna nmieszczoną została w starej Pressie 
równocześnie z fałszywemi doniesieniami nowej. 

Takto i podczas feryj rajcharatowych o re- 
zolucji galicyjskiej niestworzone rozpuszezali baj- 
ki. Najpodvbniejszą do prawdy jest wiadomość, 
która wyszła z bióra prasowego, że ministerjam 
chce z jednej strony skrócić sesję i zamknąć rajchs- 
rat z końcem tego miesiąca, a z drugiej tłuma- 
czyć się brakiem czasu i odesłać sprawę rezolu- 
cyjną do następnej sesji. 


Wiedeń d. 6. kwietnia. 

"+ Pogłoski o krizys ministerjalnej przybie- 
rają wyraźniejsze i prawdopodobniejsze formy. 
Czytaliście już zapewne wczorajszy numer sizien- 
nika Tagblatt, który się bardzo szczegółowo nad 
tem rozpisuje, i czytaliście zapewne już częścio- 
we i elastycznie, chociaż stanowczo wypowiedzia- 
ne zaprzeczenia obydwóch Press, Oświadczenie 
br. Antoniego Auersperga w Grazer Tagespost, że 
do tej chwili (najpóźniej, t: j. do 4. kwietnia) nie 
rozpuczęto z nim żadnych rokowań Go do objęcia 
prezydentury, nie wyklucza zupełnie możliwości, 
by myśl ta nie powstała w ministerstwie. Inną 
zupełnie rzeczą jest to, czy oznajmiono już o 
tem urzędownie hr. Anerspergowi, słowem, czy 
zapytano się go: "ażali i packa Kok ZE Ja ANI i A AA jakiemi warunka- 


ło, i że mniemany napad „Polaków* na Capowi- | 
ce był tylko objawem troskliwości ky WA | 
Małostawie o całość swojego inwentarza, a na- 
wet o dobro e. k. monarchii, bo dla tej przezna- 
czał on owe Źrebię, jeżeli się wychowa, ażeby 
kiedyś może uniosło szczęśliwie z placn bitwy 
jakiego obrońcę e. k. ojczyzny. Wszystko to do- 
słownie p. Bzikowski podyktował do protokołu, 
i p. Precliczek wrócił do Capowic bez innego 
rezultatu, oprócz pliku aktów i jakiegoś gastry- 
cznegu cierpienia, a zamiast zasłużonego pochwal- 
nego dekretu od namiestnictwa, nałyszał tylko 2 
ust własnej żony, p. Precliczkowej, z domu Han- 
serle, że jest g szwabem | 


Było tedy rzeczą w najwyższym stopniu nie 
słuszną, by taki pan Bzikowski nie „beknął* za 
wszystkie swoje sprawki; i było rzeczą niebezpie- 
czną, by taki rewolucjonista zostawał w dobrem 
poroznmieniu z gromadą, bo to byłoby całe Ma- 
łostawice przemtieniło na kuźnię propagandy re- 
wolucyjnej. P. Precliczek zapobiegł temu, oświe- 
cając włościan Małostawiekich, że przy "ugodzie 
serwitntowej byli pożrzywdzeni , iże Najj. Pan 
jest bardzo łaskaw dla biednego | i td. Wio- 
šcianie zrozumieli to tak, że Najj. Pan przezna- 
czył im na własność las p. Bzikowskiego, i jego 
pastwiska, zaraz tedy nazajutrz pó „częli rąbać i 
paść jak na Swojem. Wszczęły się ztąd różne 
awady i bójki, których opis ciekawy czytelnik 
znajdzie w Gazecie Narodowej z owego roku. Przy 
tej sposobności pokazało Się, że adwokacka czyn- 
ność małostawickiego pisarza gminnego, wobec 
wznowienego sporu o Berwifuta , jest niedosta- 
teczną, i p. Precliczeęk z chrześciańskiej miłości 
raczył własnoręcznie napisać włościanom jedną i 
drugą suplikę do komisji we Lwowie i do mini- 
sterstwa. Supliki te wpadły w ręce jakiemnó u- 
rzędnikowi, który poznał pismo pana forsztehera, 
a znużony wiecznemi skargami z Małostawie, na- 
pisał o tem siarczystą relację i pana Precliczka 
przedstawił jaka źródło wszystkich owych spo- 
rów i niepokojów. Byłoby się może na tem 
skończyło, gdyby nie ten magazyn wszelkiej 


GAZETA NARODOWA z dnia 8 Kwietnia 1869. 


mi przyjąłby prezydenturę ministerstwa przedli- 
tawskiego. 
Z ast wiarogodnych wiem, że myśl ofiaro- 
wania prezydjam ministerstwa była przedmiotem 
obrad ministerstwa; wiem także i to, że cały ten 
projekt nie wyszedł z głowy p. Giskry, lecz z 
głowy p. Beusta. 
Wydaje mi się to zupełnie prawdopodo- 
bnem. P. Beustowi chodzi o to, by ministerstwo 
przedlitawskie dziś wobec zmienionych stosunków 
węgierskich przedstawiało ciało skonsolidowane, 
pod prezydjam męża energicznego i popularne- 
go, a tym ma być właśnie hr. Antoni Auersperg 
{Anastasius Grüa); chodzi mu także i o to, by 
zapomocą nowego prezydenta przełamać opór 
pp. Giskry i Hasnera w sprawie rezolucji gali- 
cyjskiej. Być może, że uda się połatać i kwestję 
czeską. 
Dalej mogę wam według wiadomości, z tego 
samego wiarogodnego Źródła zasiągniętych, do- 
niesienie Tagblattu, że p. Taaffe podał się © dymi- 
sję z prezydentury, i że tylko kilka doi jeszcze 
pozostanie przy urzędzie, potwierdzić. 

Naprężenie stosnnków pomii p. Herbstem 
i Giskrą zwiększa się z każdym dniem; p. Herbst 
sądzi jn dzić, że Galicji dać można nawet i to, 
co się nieda pogodzić z ustawą grudniową? 
Dziś odbyło się pierwsze posiedzenie Izby 
poselskiej. Nie było, tam nie ciekawego, dano 
kilka urlopów, wniesiono kilka petycyj i uchwa- 
lono w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę, Wy- 
znaczającą termin do zgłaszania pretensyj za pie- 
lęgnowanie chorych do fandnszu rządowego. 
Prócz tego przedłożył p. Giskra projekt ustawy, 
jak mają być poblikowane w Dzien. ustaw nastawy 
i rozporządzenia, i p. Brestel ustawę wybicia mo- 
neiy zdawkowej za 5 milionów. 


Petersburg dnia 2. kwietnia. 

(æ. B.) Do ważniejszych spraw społeczeństwa 
trzeba zaliczyć opiekę nad małoletniemi i nad 
własnością różnych jednostek. Jeżeli gdzie pod 
panowaniem moskiewskiem dzieje się zupełny 
bezład, to w tym wydziale trudnoby zliczyć nad- 
użycia i dowolności. Na porządku dziennym stoi 
zreformowanie obecnego systemu w tym względzie, 
a o ile nas ma obchodzić nowa zmiana, oto cyfry 
wykażą najdobitniej. 
W tomie II. Trudy komissii statisticeeskoj (1865) 
znajduje się wiadomość statystyczna 0 liczbie 
różnego rodzaju opiek w r.1861. W państwie mo- 
skiewskiem istnieją trzy rodzaje opieki: 1) kre- 
wnych i rodziny, 2) rządowa opieka i 3) opieka 
korpóracyj. Żaden nie jest uznany prawem 
za normalny. W okresie do powstania na Rusi, 
Litwie i w Inflantach było: w grodzieńskiej i - 
bernii opiek rodzinnych 776 a rządowych 883, 
w kijowskiej 809 i 260, w kowieńskiej 433 i 
226, w Kurlandji 397 i 9, w Inflandji 516 i 35, 
w mińskiej 82 i 14, w mohylewskiej 560 
i 120, na Podolu 591 i 93, na Wołynin 619 
i 135, w wileńskiej gobernii 444 i 401, nareszcie 
w witebskiej 284 i 149, czyli razem 5.393 opiek 
rodzinnych, a 1775 rządowych i administracyj- 
nych, t. j. wypadało u nas na trzy opieki rodzin- 
ne jedna rządowa. W całej zaś Moskwie enro- 
pejskiej jak z tychże tablice wypływa, było 31793 
opiek krewnych, a 6131 rządowych, zatem na 
pięć pierwszych przychodzi jedua opieka rządo- 
wa. Już z tego samego widać, że w Moskwie 
system rządowych opiek daleko mniej był rozwi- 
niętym niż u nas, w takzwanych Zachodnieh 
guberniach, gdzie nadawano pewną oficjalność, 
utrudniającą zarząd majątków i spadkobierstwa. 

Ale tu trzeba dodać, że w statystyczne wy- 
kazy nie weszły następne rodzaje opieki, wyłą- 
cznie rządowej: 1) za nadużycie władzy 'właści- 
cieli nad poddanymi, 2) nad dobrami pozbawio- 
nych prawa sziachectwa , (a trzeba wiedzieć, że 
i do dziś dnia wiele warstw społecznych niema 
prawa władać ziemią, a stracić ten przywilej mo- 
że każdy bez wyjątku), 3) nad dobrami obwi- 
nionych o ndział w powstaniu (a nad niektóre- 
mi majątkami opieka podobna ciąguęła się od 
1831 do 1863 roku), 4) nad dobrami funduśzo- 


prze wrotności, teu zbiór napaści i intryg wszel- 
kiego rodzaju, jednem słowem, gdyby nie Gazeta 
Narodowa. Utylitarny ten organ, zamiast zajmo- 
wać się głośuem wyznawaniem zasad narodo- 
wych, i wytwarzać polskie stronnictwo narodowe, 
w dwóch szpaltaeh drobnego drukn, obznajomił 
swoją publiczność ze sprawą małostawieką, sie- 
jąc jak zwykle, niezgodę, niepokój i obelgi. Zro- 
bił się hałas, i oto właśnie p. forszteher otrzy- 
mał był od p. Sammera prezydjalne pismo, w 
którem „z nakazu ministerjalnego* — a mini- 
strem był już, niestety, Belkredi — polecano 
mu, er habe sich standhaft zu dussern, jakim SpoBo- 
bem śmiał jako c. k. orzędnik pisać stronom 8u- 
pliki? Było to coś jakby zapowiedź śledztwa 
dyscyplinarnego — rzecz uader niemiła w cza- 
sach, gdzie rząd ma zbyt wielu nrzędników, i rad 
pozbyć się bodaj jakiejś ich części dla ulże- 
nia bndżetowi. 

Wszystko to p. Precliczek wyłuszczył p. Sa- 
rafanowiczowi wśród wylewu gorzkich uczuć, 
które musiały napełniać jego serce na widok tak 
czarnej niewdzięczności ministerjalnej. P. Sarafa- 
nowicz nie był ein offener Kopf, i nie mógł nie 
poradzić w tym wypadkn, ale ksiądz Nabucho- 
wiez, jego wuj, był bardzo dobrze widziany nie- 
gdyś u p. Schmerlinga, a teraz jeszcze n pana 
Summera. Zależało tedy na tem, aby ks. Nabu- 
chowicz napisał lub pojechał do Lwowa, i aby 
przedstawi! p. Summerowi, jak niesłusznem jest 
turbować dla takiej bagatelki nrzędnika, którego 
działalność w Capowicach była zawsze tak błogą 
dla bezpieczeństwa monarchii, dla spokoju i po- 
rządku publicznego, i dla ochrony tej nieszczę- 
śliwej, uciemiężonej przez Lachów narodowości 
russkiej. 

— Denn ich bin eigentlich ein Huthene, zape- 
wniał p. Precliczek p. Sarafanowicza, ich schodir- 
me fur e ruthenische Sprache und Interatur — das 
weiss Ihr Oheim am besten. 

Przyszło tedy do wymiany bardzo serdecz- 
nych oświadczeń przyjażni między p. Preclicz- 
kiem i p. Sarafanowiczem, i przy tej to spogo- 


wemi, jak zakładów szkolnych, klasztorów, ko- 
ściołów i t. p., które to dobra rząd konfiskował, 
de facto pozostawiając tylko imienną ich należność, 
jak zrobił z funduszami wszechnicy wileńskiej, li- 
ceum krzemienieckiego itp. 5) brano jeszcze do- 
bra pod opiekę za odpadnięcie od prawosławia (bo 
pod rządem carskim przy wolności wyznań nie 
wolno porzucić prawosławia, i takim odszczepień- 
com odbierają wszelką styczność z ladem, nie 
pozwalają siedzieć w majątku ani nawet wyzna- 
cząć administratorów), 6) tożsamo i nad pędzą- 
cymi niepowściągliwe, rozpustne i niemoralne 
życie. Nad tymi jako i nad 7) nieposiadającymi 
praw szlachectwa, jako n. p. dzieci dożywotniej 
szlachty, lub za Mikołaja nad niedoraslami, czyli 
niemającymi czynu żadnego, 8) nad nieudolnymi 
do rządzenia majątkiem, jak obłąkanymi, idjota- 
mi, 9) nieposiadającymi prawa wżadiet lud'mi (po- 
siadać ludzi), 10) ze zrujnowanem zdrowiem, na- 
leżała opieka do rządu, i tego w statystyce nie 
wyliczono wcale. Choć nam zarzucają zie obcho- 
dzenie się z ludem, ale Moskale w naszem pra- 
wodawstwie nie wskażą kiasy, mającej lub nie- 
mającej prawa posiadać ludzi. Dla dopełnienia 
obrazu dodamy, że tablica nie wskazujs, jak 
autorowie jej podają, opieki dóbr, 11) po isku wol- 
nośli za smiertju naślednikow (pustek), 12) odczużdien- 
nych (przekazanych) do skarbu państwa, 13) za- 
pisanych na korzyść nbogich. 

Sama mnogość tytułów wskazuje, jak liczne 
rodzaje opieki opuszczono w wykazach. Nawet 
Prawilielstwiennyj Wtestnik niezaprzecza , że liczne 
bardzo sprawy, wytaczane opiekom, oddawano do 
opiekunskich pałat, urzędów opiekuńczych. 


Marszałkowie byli dawniej prezesami komi- 
tetów opiekuńczych, gdzie zań nie było marszał- 
ka, nrząd ten należał do prezesa powiatowego. 

Do rady opiekuńczej wchodzili tylko szlach- 
tai kupcy gildyjni; inne stany nazywały się bes 
opieki. Jeżeli więc wybranych na urzęda po- 
wiatowe było muiej niż trzech, mających prawo 
do opieki, wtedy rada dopełniała się wyborami 
ze stanów właścicieli większych (szlachty) i mie- 
szczan gildowych. Taka rada opiekańcza wyzna- 
czała samowolnie opiekunów dia różnych mająt- 
ków, s naznaczony musiał przyjąć ten obowiązek. 
Prawo uwolnienia się od tego praw wało 
tylko mającym wyżej 60 lat wiekn, kalekom, 
znękanym dłagą chorobą, posiadającym liczną 
własną rodzinę, i obciążonym liczuemi zajęciami 
w służbie publiczuej. W wyjątkowych razach 
mogli się uwolnić zawiadowcy licznych opie- 
kuństw i ci co pełnili obowiązki opiekuna przez 
17 lat. Nietrudno odgadnąć, jak niedokładne mu- 
siały być zarządy dobrami, zostającemi pod opie- 
ką. Opiekun, musząc pełnić obowiązek nieraz 
wbrew swej woli, pilnował nie dobra powierzone- 
go, ale aby go nie oddano pod sąd. Ziąd w po- | 
dobnych majątkach nieład do najwyższego sto- 
pnia i zaniedbanie zupełne. Opiekun przymusowy 
i bezpłatny nie odpowiadał za nieprzysporzenie 
mienia powierzonego, nie o dpowiadgi nawet za 
straty; mógł zwalać je na niełaskę Bożą i złość 
żywiołów przyrody. Dość było, by go pokwitowa- 
ła palata. 

Sierota zostawał do 21 roku małoletnim i 
nie miał prawa wdawać się w cokolwiek. Do- 
piero doszedłszy do pełnoletności, mógł żądać 
rachonków. Ale jakież tam być może sprawdze- 
nie rachunków po kilkunastu latach? To też 
rzadko któremu sierocie udało się z pod opieki 
rządowej odebrać połowę swego dziedzictwa. 

Kodeks Napoleona wprowadza opiekę rodzi- 
ny i posuwa ją do przywalania wyjścia za mąż 
A uk kobiecie. W Koronie prawo fran- 
cuzkie obowiązywało. Ale dia cesarstwa inaczej. 
Przy Giągłem wałęsaniu się luduości moskiew- 
skiej, na wpół koczowniczej, gdzie lud prosty włó- 
czy się od końca do końca kraju jako izwosz- 
czyki, bohomoły iub wyrobnicy, a wyższa klasa 
przerzuca się jak szmata z miejsca na miejsce 
jako czynownicy, wojskowi, bohaterowie Kauka- 
zu, Amuru, Polski itd., opieki rodzinne prawie 
są niemożebne we francazkiem rozumieniu, bo 
członkowie rodziny tak 8ą rozrzuceni, że przez 


ści p. adjunkt wynarzył się po raz pierwszy swo- 
ma szefowi, że wdzięki panny Emilii owładnęły 
jego serce, i że pragnie gorąco zrobić ją panią 
Johannową von Sarafanowiczową. 

O biedna Aldono — biedna Grażyno, lub 
innego jakiego imienia bohaterko własnych two- 
ich marzeń, osnutych na tle tych pieśni złotych 
i skrzydlatych, jak anioły — co kołyszą twoją 
duszę i nnoszą ją w piękniejsze, lepsze Światy ! 
Twój Alf, czy Litawor, czy Wacław, nie jest tym 
czarnowłosym, wysmakłym półbogiom o „promien- 
nem spojrzeniu, 0 płomienistej duszy i płomie- 
nistszem jeszcze sereu, Z dłonią wyciągniętą do 
spełnienia jakiegoś niesłychanie wzniosłego czy- 
nn, z piersia, tak dumnie i zuchwale narażająeą 
się na pociski jakiegoś strasznego wroga, — nie 
jest tym bohaterem, którego wyśniłaś właśnie, 
zdrzemawszy się z poematem Malczewskiego pod 

główką. Nie jest on tym, ani żadnym innym bo- 
Patir nie zleciał z obłoków, w błyszczącej, 
srebrzystej zbroi, z włosem przez wiatr rozwia- 
nym, nie nachylił się ku tobie , by usłyszeć ci- 
cho we śnie powtórzone słowa pieśni : 

„Czy Marja ciebie kocha? mój 'drogi, mój miły... 

„Więcej niź kochać wolno — niźli starczą siły !* 

Ach, nie! Jest on e. k. adjunktem , w eie- 
mnozielonym surdocie, z żółtawemi bakenbarda- 
mi i żółtemi zębami, przyjechał wczoraj z pra- 
źniku na wózku p. Macieja, wraz z p. Maciejową, 
Herszkiem i innemi stworzeniami boskiemi, i 
wszedł teraz do bawialnego pokoju jako „fajns* 
chłopiec, zaproszony przez p. forsztehera na pod- 
wieczorek, składający się „z kawy i dowolnej ilo- 
ści bułek, Wstań, Milciu, i ukłoń się p. adjunk- 
towi ! 

Przy kawie, rozmowa toczy się w teu Spo- 
sób, że p. adjonkt mówi do p. forsztehera po 
niemiecku, a do pań od czasu do czasu odzywa 
się z czemś po polsku. Z p. forszteherem mówi 
o amtshandlungach różnego rodzaju. i innych 


przedmiotach urzędniczej gawędy, do których za- 
liczyć należy przedewszystkiem kwestje np. takie, 
A tego a tego przeniesiono , ile lat ten lab ów 


przestrzenie, dzielące ich, nie podobna się ; oro- 


zumiewać. Do czego doprowadzają rządow 3 0- 


pieki, dość PO ua Zachodnie gubernie. 

Rząd i nadal nie wyrzeka się tych opiek. 
Reforma zatem cia nas wiele nie roknje. Podno- 
szą się głosy za wprowadzeniem systemu opiek 
ziemskich lub korporacyjnych  (obszczestwiennych). 
Może to projekt najlepszy. Ziemstwo czyli mający 
udział w sprawach publicznych powiatu, mianują 
opiekunów i wyznaczają im w razie potrzeby 
płacę stałą. Płacą tą ma być 10°% czystego zy- 
sku z mienia powierzonego. W razie hig 
wienia majętności, opiekun pobiera tyiko 5%, 
od gotówki i kapitałów 10. Gdyby na Ski 
rozciągnięto nadzór Rad powiatowych czyli całe- 
go ziemstwe, wtedy byloby co innego. Każdy o- 
piekun, pozostając p kontrolą całego powiatu, 
nie łatwo by się pokusił o nadużycie. Ale dziś 
tego niema. Pierwej by trzeba zaprowadzić u nas 
ziematwa. Na to rząd nie zezwoli. Rządowe więc 
ezyli kacapskie opieki pozostaną i nadal po re- 
formach. 

Jedno przecież nowe ulepszenie będzie zapro- 
wadzone, żeizostającym pod opieką, od 18 lat do 
pełnoletności pozwala się być obecnymi przy na- 
radach opiekunów i wytaczaś im procesa za nad- 
użycia, tudzież, że niemający rangi a pełnoletni, 
już nie będą potrzebowali sznkuć opiekunów. 

Gubernatorowi gubernii Aug:stowwskiej dano 
10.000 rubli srebrem do nieodpowiedzialnego 
rozporządzenia. 

Dzienniki urzędowe zawiadomiły o klęsce, 
spadające; na „Nadwiślańską krainę*. Korora 
miała |cywilny kodeks Napoleona. Jednak od 
czasu do czasu wydawano różne objaśnienia, do- 
pełnienia i nawet zmiany ; jednego zbioru praw 
i uchwał nie było, trzeba więc było wydać ra- 
zem wszystkie obowiązujące prawa. Moskale przy- 
jęli na siebie tę pracę, i oto wydają sbornik sa- 
konow. Tom pierwszy już wyszedj, a drugi nio- 
bawem wyjdzie z drnku. Pomijam to, że 16 kart 
ważnych omyłek drnkarskich zawiera jeden pier- 
wszy tom, co w kodeksąch europejskich jest nie- 
zwykłom ; ale tłumacze kodeksu Napoleona sami 
przyznają, że przy niewyrobionej terminologii pra- 
wniczej moskiewskiej trudno było podołać ńci- 
słości prawodawstwa. zachodniego ; tłumaczyli 
więc kodeks, dopuszczając się licentiae postioas , 
kierująė- się tłumaczeniem prawa Nadbałtyckieh 
guberni) na moskiewski i przyda watyikazn tylko na u- 
wagę polskie tłumaczenie kodeksā napoleońskie- 
go. Nowo wydany sbornik będzie obowiązujący 
w moskiewskim tekscie | Czy zatem luźne tłn- 
maczenie dokładnego prawodawstwa, choćby ob- 
jęło nawet dodatkowe prawa i postanowienia, 
wydane później, może zaspokoić choć w części 
potrzebę ludności, lub posunąć naprzód prawo- 
dawstwo cywiłne i kryminalne? Nie mówię już 
o tem, że przyznanie tekstu w obcej mowie za 
stanowczy w razach spornych, jest bezsensom. 

W skutek gosgiczzewa popierania eadowaca 
interegów w Zachodnich > RTR 
wzrasta, jak ówiadczy ostatnie sprawozdanie se 
dowe. Nędza, niepewność jutra i surowy zakaz 
towarzystw wstrzemiężliwości, są tego perax 
ną. Już dziś na daszę wypijają rocznie 0,65 wia- 
der na Litwie, a 0,84 wiader w Koronie. Rząd 
sprzyja temu sordocznie, bo oto liezby, wskazu- 
jące, jak wielki postęp w dochodach państwa ro- 

i akcyza wódczana. Z trunków rząd pobierał 
od 1851 do 1854 r. w przecięciu 681/, milionów 
rocznie z całego państwa. Ale od tego Czasu 
ciągle dochód wzrasta, tak że w 1865 do 1856 
r. już miał 71,750.000, w 1857 do 1858 76 mi- 
lonów. Wtedy nastąpiła reforma akcyzy. W 
całej Moskwie zniesiono odkupy, w Moskwie wód- 
ka potaniała o . polong. a u nas się podniosła w 
cenie, a rząd od 1859 do 1862 ma rocznie do- 
chodu 107 a od 1863 do 1866 zaś doszło 
już do 117,748:000 rubli rocznie. Dziś już dochód 
akcyzowy cenią na 122 milionów rubli rocznie. 
Postęp okropny! Ale chociaż u nas ilość wypi- 
tych trunków wzrasta, to jednak w Moskwie ten 
wzrost jest jeszcze znacznie większy, i wobec 
nędzy i głoda, pijane burdy mocnym nde- 


słaży, EEN zka ohna A eN aa ATOA E iee | RA isee sra donna jowiiacyypiy awansuje lub bywa pomijany przy 
awansach. Z paniami wybór materji trudniejszy, 
pan Sarafanowycz wybiera tedy materję najbliż- 
szą, i pyta Milcię, ile kosztuje łokieć tego, z cze- 
go ma suknię, i jak się to nazywa. Dowiedzia- 
wszy się, że to bareż, po 35 out. łokieć, p. Sa- 
rafauowicz wyczerpał przedmiot, i następuje głę- 
bokie milczenie, przerwane nakoniec przez Milcię 
zapytaniem , czy p. adjunkt pozwoli może drugą 
szklankę kawy. Poczem cały fajerwerk głębokie- 
go uezuciąa wylatuje z siwych oczu p. adjnnkta, 
odbija się od piwnych oczu Miloi i wpada w 
maszynkę z kawą, tak wyraźnie, że chociaż an 
adjuukt oświadcza przytem, iż „całuje raor 
Milcia widzi się zniewoloną nalać mu śię: 
szklankę kawy, i podaje mu ją, odwracając 
twarz w inną stronę, częścią, ażeby nie widzieć 
niezbyt starannie umytej i wypranej powierzeho- 
wności p. Sarafanowicza, a Częścią, ażeby on nie 
widział złośliwego uśmiechu, którego Milcis po- 
wstrzymać nie może, przypomniawszy sobie w tej 
chwili, że pan adjunkt wypił raz ośm szklanek 
kawy "jednę po drugiej, w Głęboczyskach u pań- 
stwa Kuderkiewiczów, i że doktor Herz zaapliko- 
wać mu musiał w skutek tego ośm różnych 
mikstur z apteki p. Pigulskiego. Tą razą, po wy- 
piciu drugiej szklanki przez p. adjankta i zniknię- 
ciu wszystkich bułęk, które były na stole, towa- 
rzystwo powstało i obydwaj panowie udali się do 
pokoju p. forsztehera na poufną rozmowę. 

Uipowicach zań jeszcze j zachodem 
słońca wiedziało każde dziecko, że p. adjunkt 
stara się o Milcię, fomateherównę, że był n for- 
sztoherów na kawie, że służąca zbiła imbryczek, 
że bułki przywiózł wczoraj Dudio z Kozłowie, i 
że Milcia tak nadskakiwała p. adjunktowi i miz- 
drzyła się do niego, że panny kasjerówny, pan- 
na kontrolorówna i siostra p. poczmistrzowe] o- 
świadczyły zgodnie, i iż nie uczyniłyby tego „choć- 
by on był księciem.* (C. d. n.) 


ZR 


rzają kontrastem. Rząd jednak, 
wzrostem dochodów od wódki po zniesieniu mo- 


nopolu odkapowego, zamierza podobno znieść je- 


szcze inne monopole i zamienić na podatek pro- 
dukcyjny. 


Od bardzo niedawna pozwolono w Moskwie 
kobietom pełnić obowiązek pocztowych nrzędni- 


ków i telegrafistów na małych stacjach, w razie 


choroby mężów. Teraz zrobiono krok naprzód i 


pozwolono nawet kobietom być płatnemi kopist- 
kami przy sądach i przysięgłymi tłamaczami. Co 
za postęp! Trzeba było wydać aż ukaz osobny, 
by w kraju, gdzie ogół (oprócz arystokracji), 
nie posiada prawie znajomości języków, gdzie 
zaledwie 25pr. umie czytać, nie mówiąc już o 
pisaniu, pozwolono kobietom być choćby kopist- 
kami, tłamaczkami. Jest z czego się cieszyć, ą- 
le może ważniejsze jeszcze jest doniesienie dzien- 
nika fińskiego  Unsi Suometar, że w Helsingf>rs 
przyjęto pierwszą kobietę w państwie Moskiew- 
skiem do apteki, i pozwolono jej po odbyciu pra- 
wem oznaczonej praktyki, zdawać na wszechni- 
cy egzamina na aptekarskiego prowizora ipomo- 
cnika, i t. p, Dotąd Moskwa nie słyszała o ta- 
kiem dziwie. Ale Fińczycy postępowsi są od 
Moskali, i nawet słabe szczątki ich autonomii 
od razu się okazują po swych wpływach. 


Kronika. 


— Mianowania. Prezydjam c. k. dyrekcji skarbu 
we Lwowie mianowało praktykantów konceptowych, 
Juliana Gierowąkiego i dr. Kornela Snszkie- 
wicza koneypistdwi przy c: k; prokuratorji skarbo- 
wej we wowie. 

C. k. prezydjam mamiestnictwa nadało opróżnioną 
posadę sekretarza powiatowego kanceliście powiatowe- 
mu, Teofilowi Bilińskie mu. . 

W skutek przedstawienia gminy w Głogowie nada- 
ła Rada szkolna krajowa posadę pomocnika nauozyciel- 
skiego przy tamtejszej szkole trywialnej Rudolfowi 
Mnerce, kandydatowi nanczycielskiemu z Rzeszowa. 

— Pęsiedzenie Rady miejskiej odbędzie się dziś 
o godzinie 6tej wieczór w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym: 1) Wnioski sekcji Il. w sprawie uzyskania 
funduszów na cele budowy szkół miejskich ; sprawozd. 
radny p. Wild. 2) Podanie p. Anny Zielińskiej, wdowy 
po nauczycielu miejskim, o wyznaczenie pensji. 3) W nio- 
ski co do zmian w etacie nauczycieli miejskiej szkoły 
przemysłowej, 4) Wniosek o zmianę składu komisji ad- 
ministracyjnej ; sprawozd. radny p. Szemelowski. 5) 
Odezwa Wydzsiału krajowego o uwolnienie ód opłaty 
myta fur przy budowie domu obłąkanych w Knlparko- 
wie. 6) Ustanowienie wyższego kwaterowego dla kon- 
trolora m. urzedu akcyzowego na rogatce Janowskiej ; 
sprawczd. radny dr. Madejski, 7) Wnioski zaprowadze- 
nia oświetlenia w nowo utworzonych ulicach na Zół- 
kiewskiem, 8) Projekt ustawienia lwa ratuszowego na 
miejscu publicznem; sprawozd. radny p. Hóuigsmann. 
9) Wnioski sekcji IV. w sprawie kwaterunku ©. K. woj- 
sku i ochotniczej staży ogniowej; sprawozd. radny dr. 
Gębarzewski. 10) Przyjęcie pisarza dziennego dla regi- 
stratury magistratu; sprawozdawca radny. dr. Jul. Ko- 
lisoler. 

W celu zreorganizowania Towarzystwa ga- 
licyjskiej kasy oszczędności stosownie do statutów 
dopieroco zatwierdzonych, zaprasza podpisany nadkura- 
tor szanownych członków istniejącego dotąd Towarzy- 
stwa na posiedzenie, które się w sobotę dnia 10. b. m. 
o godzinie 10. przedpołudniem w gmachu ratuszowym 
w Sali posiedzeń dyrekcii kasy oszczędności odbędzie. 

We Lwowie d. 5. kwietnia 1869, Krasicki, 

— Pozar. Wczoraj 0 godz. Ściej popołudniu wy- 
buchł pożar tuż za młynem parowym Domsa, w domku 
Węgrzynowioza. Domek (»ssekurowany) bez piątra, z 
zamieszkałym przez byłego oficera poddaszem, spłonął 
do powały, tudzież mały ohok stożek słomy. Wiatr 
wiał w pole, więc nie było niebczpieczeństwa — gdyby 
wiatr był ciągnął w lewo, to młyn parowy, przy swo- 
jej konstrukcji zewnętrznej, byłby się zajął, i ZAJĘWSZY 
się, spłonął do gruntu, gdyż, jak praktyka za granicą 
dowiodła, młyny parowe nie sg do ocaleniź, 8 pył mą- 
czny, latający w powietrzu. zapala się nieraz niby gaz 
i sprawia eksplozje. Pożar wszczął się u szczytu da 
chu, we dwie minnty eały dach gorzał, i przy nieobe- 
cności lokatora gorzało poddasze, zanim mogła takda- 
leko nadciągnąć straż ogniowa, Po jej przybyciu ogień 
został natychmiast ograniczony, i spłonęło tylko to, co 
już w pierwszej chwili było w płomieniach. Niepotrzebnie 
wyBoszono zdołu meble i rujuowano wynoszeniem. Na- 
czelnik straży, p. Praun, byłby sam wezwał do wyno- 
szenia, gdyby się okazała potrzeba. To niewczesne wy- 
noszenie jest szkodliwą tradycją, która już raz nstać 
powinna. Byli też tacy, którzy lamentowali, że sika- 
wki przybywają bez wody w swoich komorach — śmie- 
szny to lament, bo woda byłaby się przez drogę do 
spodu wychlupala. Przy pożarze tym wystąpiła po raz 
pierwszy ochotnicza straż ogniowa, i licznem 
zebraniem się, gorliwością awują i wytrwałością na- 
wet wtedy, gdy już spełzła poezja pożaru i nadeszła 
niemiła, brudna proza dogaszania i uprzątywania pogo- 
rzeliska, zasłużyła gobie na uznanie. i Podziękowanie 
tak swego naczelnika, dr. Z. Kiegera, jak i naczelnika 
straży miejskiej, p. Prauna. Odszczególui się od począ- 
tku do końea, jak już nieraz, zastępca naczelnika stra- 
ży ochotniczej, p. Reisinger ; przy nim dziesiętnięy Bs- 
racs, Klein, Wielichowski i t. dọ, o ile było pole do 
odszczególnienia się. Koleżeństwo między obu strażami 
panowało zupełne, co jest najgodniejszem pochwały. 
P. Praunowi należy się podziękowanie, że dawał straży 
ochotuiczecj pole do popisu; dowiódł tem nanowo, że 
wolnym jest od przesądów binrokratyczna fachowych. 
To nam daje rękojmię, że nasza straż ochotnicza, prze- 
ważnie złożona z młodzieży, która skolczywązy szkoły, 
rozejdzie się po prowincji, wkrótce całemu krajowi 
przyniesie korzyści. 

— Zajseie wczorajsze na placu katedralnym redn- 
kuje sie do prostej bnrdy ulicznej , spowodowanej przez 
nietrzeżwe zapewne indywiduum jakieś, które bez żadnej 
dobrej racji zaczęło wojować laska wśród tłumu zbiera- 
jących się zwykle w tem miejscu żydków. Przybyły pa- 
trol policyjny nie zdołał już aresztować bohatera eksce- 
sn, który znikł bez śladu wśród ciżby. Po przemówie- 
nin jakiegoś trybuna, obywatelstwo obojga wyznań ro- 
zeszło się najspokojniej w swoje strony. 

— Polemika „Kraju“. Pisząc znown o stronnictwie 
„narojowem*, mówi Kraj w ostatnim swoim numerze : 
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GAZETA NARODOWA z dnia 8. Kwietnia 1865. - 


„Irndno polemizować z pismami, które jak — Gaseta 
Narodowa — z kwestji stronnictw n nas tak dalece je- 
szcze nie zdały sobie sprawy, że w dzień św. Józefa 
piszą, iż „w krajn naszym istnieje tylko -jedno stronni- 
ctwo polskie, szczerze pragnące polepszenia doli krajn*, 
a na prima aprili» zmieniają przekonanie, i głoszą. że „w 
wyborze środków różnimy się na rozmaite stronnictwą*, 

Driennik Lwowski pierwszy zacytował ustępy tych 
obydwóch artykułów Gazety. Postapił on jedak uczci- 
wiej, bo zacytował ustępy dosłownie. Co dla niego więc 
było sprzecznością, w tem rozsądniejszy czytelnik łatwo 
mógł dostrzedz ścisłą konsekwencję. W pierwszym ar- 
tykule wykazywaliśmy, że co do ostatecznych pobu- 
dek dzialania (tj. co do celu) niema u nas stronnictw, 
czyli, cały naród jest jedzem atronnictwem:; a w drugim 
artykule znowu dalej rozwijaliśmy, że co do środków, 
się wytwarzać 
stronnictwa. W cytatach Dziennika Lwowskiego prze- 
ciwstawienie ostatecznych pobudek działania 
a środków występywało nawet plastycznie w druku, 
Biedny fejletonista jedynie nie dostrzegł myśli tego prze- 
ciwstawienia. Kraj jednak w poważnej i arcyuczciwej 
polemice, opuścił, połknął to przeciwstawienie, aby-wy- 
dobyć bezsens, któryby zarzucić można Gazecie Narodo- 
się od odpowiedzi na 
swój poważny artykuł : Stronniciwa. narodowe, - którą po- 


wiodących do celn, powinny 


wej, i tym sposobem nwolnić 


przednio zapowiedział. 

— Sprawy sądowe. (Proces o stenografig), Każdy z 
naszych stenografów radby być Kolumbem, radby nową 
założyć szkołę. Do niedawna mieliśmy dwa systemy 
polskiej stenografii, stworzone przez pp. Połińskiego i 
Olewińskiego. Ponieważ jednak omne trinum perfectum, 
przeto zeszłego rokn powstał trzeci niby system, 


którego twórcą jest młody, zdolny prawnik, -pan. 


Felicjan "Jackowski, Wydał on przed kilkoma” mie 
siącami obszerne dzieło, w którem wyłożył zasady 
swojej nauki, a zarazem poświęcił kilkadziesiąt 
stronnie gsiarczystej polemice przeciw pp.  Olewiń 
skiemn i Polińskiemu. Wycieczki te spowodowały 


p. Polińskiego do umieszczenia w czasopiśmie Biblioteka 


stenograficzna bardzo energicznej odprawy, w której znów 


P. Jackowski dojrzał energię zbyt wielką, bo posuniętą 
aż do mniemanej obrazy bonoru. W tym to prżedmio- 
cie odbyła aię dnia 5. bm. w tutejszym sądzie karnym 
ostatecznę rozprawa, która cały dzień zajęła, a po któ- 
rej ogłoszenie wyroku dopiero nazajutrz w południe na- 
stąpiło. 

Rozprawa ta obfitowała w ciekawe szczegóły, mo- 
ggce być wdzięcznym dla humorysty materjałem. lo- 
kryminowany artykuł był odbity pismem stenograficznem, 
którego sąd oczywiście nie zna; do vdczytania poje- 
dynczych ustępów powoływano znawców, z których je- 
dnak niektórzy nawet czytać nie umieli; przyniesiono 
droknowidz i śledzono nim zatartych śladów stenvgrafi- 
cznego pisma; dyskutowano dług6 i szeroko, czy istnie* 
je w niemieckim językn wyraz die Halunze (!), Którego 
oczywiście żaden słownik nie wykazuje i t, d, 

Mniej zabawnym a nawet wprost przykrym był wi- 
dok namiętności, nurtujących w naszym świecie steno- 
graficznym i objawiających się w ciągłym antagonizmie 
dwóch tutejszych towarzystw i dwóch dzienników, ste- 
nografii poświęconych. Dzięki tej namiętności byłaby 
rozprawa trwała przez tydzień, gdyby nie sąd (przewo- 
doiczący radzca p. Semkowicz), który z inkryminowa- 
nego artykułu wyjął trzy jedynie nstępy, za obrazę n- 
ważać się mogące, i całą dyskusje na nie ograniczył. 
Najważniejszy z tych ustępów odnosił się do zarzutu n- 
cCzynionego panu Jackowskiemu, jakoby tenże postapił 
sobie nierzetelnie, potępiając nanke Olewińskiego i pro- 
klamując swój system jako snmoistną pracę, podczas 
gdy ten system ma być prawie żywcem z Olewińskiego 
przejętym. 

Oskarzony p. Poliński podjął się w tej mierze do- 
wodu prawdy i przedłożył sądowi operat z pięciu arku- 
Bzy pisma złożony, a mający być owocem pracy czter- 
nastu dni i czternastu nocy, w którym starał się wykazać. 
żep. Jackowski na dwieście kilkadziesigt znaków steno- 
graficznych, tylko kilkanaście sam stworzył, co do re- 
szty 248 u rozmaitych autorów, a mianowicie co do stu 
kilkunastu znaków n p. Olewińskiego się zapożyczył. 
Do sprawdzenia tych twierdzen zabrali sig dwaj znawcy, 
tym razem już kompetentniejsi, ale książka p. Jackow- 
skiego nie była im dość znaug, a jeden z nich Żądał 
nawet wprost dwu tygodni czasn do wypracowania mo- 
tywowanego urzeczenia. Groziło więc po stracie całego 
dnia odroczenie rozprawy; sąd jednak widząc rozmiary, 


jakie ta sprawa przybierać zaczęła, postanowił rzecz 


przeciąć i udzielił stronom głosu do ostatecznych wnióż 
sków. 

Oskarzyciel p. Jackowski wywiązał Bie ze swego 
zadania w Bposób, który okazywał, jak strasznym 
szermierzem może być człowiek o bystrym umy- 
śle, będycy zarazem prawnikiem i stenografem. Pu 
nim zabrał głos oskarzony, p. Poliński, powołując 
się na usługi, które sprawie stenografii oddał, na ofia- 
ry, które dła tej sprawy poniósł ; nakoniec pa bezinte- 
resowność swoją, która nawet publiozoie w sejmie n- 
znano, 

Na ostatku przemówił obrońca osksrzonego, adwo- 
kat dr. Ludwik Wolski. Uderzył on przedewszystkiem 
na zbytnią drażliwość łwowskich stenografów, na dra- 
liwość, która pozwalałaby zmienić jedno słowo w zna- 
nem powiedzeniu Horacego i zawołać: O irritabilis steno- 
graphorum gens! Nerwowa taka drażliwość prowadzi, we- 
dług pana obrońcy, do spaczenia pojęć o honorzą, do, 
wyrobienis chorobliwego jakiegoś uczucia honoru. $no- 
Żące się procesa o obrazę czci. nie przyczyniają się 
wcale do wzmocnienia poczicia honorowego; przeciwnie 
czynią one igraszkę z tego, co powinno być najświęt- 
szym człowieka skarbem. Nie przystało osobliwie wzy- 
wać mściwego ramienia sądów panu Jackowskiemu, 
który sam publiczną polemikę rozpoczął; wszakżeż ra- 
niła go broń tą sama, której on poprzednio używał |— 
P. Poliński jest publicznym urzędnikiem o nieposzlako- 
wanem Życiu: oddał on polskiej stenografii znakomite 
usługi. a nie obraził pana Jackowskiego, gdyż ar- 
tyknł jego nie odnosił się do osoby, ale jedynie do 
książki, a krytyka, choćby najsnrowsza, każdemu jest 
pozwołoną. Która ze stron polemizujących ma słuszność, 
o tem orzecze publiczność stenografojąca, sąd jednak 
żadną miarą o tem orzekać nie może. Na czele swojej 
książki wydrukował p. J. aprobatę kilku praktycznych 
stenografów ; teraż żąda on od sądu uznania, że mn 
niesłusznie plagiat zarzucono, że zatem książka jego 
jest w istocie samoistaą pracą. Jeśliby takie o- 
rzeczenie zapadło, natenczas mógłby p. Jackowski w 
drugiem wydaniu swego dzieła powiedzieć, że dzieło to 
ma także aprobatę c. k. sądu krajowego w sprawach 
karnych! Żąda więc obrońca, aby klienta jego uznano 


l niewinnym, 


- 


plsów, posaaykac kazał drzwi kościoła, i po jednema 


"radćóm sądu ubwodowego: . Janowi Sch m id o- 


ga, 


Wyrok sądowy, obwieszczony zzajnfiź dnia 6, bm. 
uniewinnił p. Polińskiego, oskarzyciel zaś zapowiedział 
rekurs, przyrzekłsay poprzedaio jeszcze w taka rozpra- 


laran iit 
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Wiedeń dnia 8. kwietnód. Na 
wczorajszem posiedzeniu Wydziału konstytu yj- 


. x de . 
wy, że”: powodu nowego jakiegoś artykuliku z nowym | Dego wzięto pod obrady rezolucję gaiicyjska. 


wystąpi procesem. ` O' trriabike gens 7 
— Teatr. P. Władysław Krogulski, 


w roli De-.gensais w dramacie francuskim Kobiety : ka” 
mienia, P. Krogniski jest bardzo utaleotowanym, inteli- 
gentnym młodym artystą, z którego ubogą dziś w pra- 
wdziwe talenta scena naszą skwapliwie korzystać po- 
winna. Mimo: drobnych niedostatków w grze jego wcz0- 
rajszej, które zresztąsama rutyna i wieloletnie doświad- 
Czenie sceniczne usung z czasem, możemy wróżyć ar- 
tyście jak najświetniejszą przyszłość na scenie. W grze 
p. Kroguilskiego widać wszędzie głebokie i*zdrowe sro- 
zumienie, njęte w takt artystyczny — zalety, które aş 
niewątpliwie najwyrażniejszą cechą talentu. P. Kro- 
gulski od razn pozyskał dls swojego talentn sympatje pi- 
bliczności lwowskiej, do ktorych my się niniejszem przy- 
łaczamy'całem serdem. Podnosimy też mistrzowską grę 
p. Szymańskiego w rufi Rafaela. Artysta . porywał nić 
nczuciami młodzieńca, który czystem sercem awojem za 
wiele zaufał demonom namiętności, a rozczarowany już 
tylko przed sobą ma zimny grób. | K. 
— Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o u- 
mieszczenie: f $ 
Podpisani gospodarze obrż. adi ż 
dzieliśmy się, że podano dv' gèzety’ t 7 iej Bowo, jako- 
by nasz ks, proboszcz, Alojzy Ruinqarat dnis 28. lute- 
go b. r, dla zbierania podpisów na altesie do Ojca św. 
w kościele obrz. łac. w Rodatyczach postawił w po- 
środku kościoła atół, na tymże położył papier do pod- 


z podpisanych parafian wypuszczać — że jedep w Ko- 
ściele zawołał: „zapisnjg nas na Polaków“, że lndzie w 
kościele” zebrani *przy zamkniętych drzwiach zaczęli 
krzyczeć: „Nie damy się podpisać na Polaków“, — że 
gwałtem otworzyli drzwi kościoła, a powaliwszy - pro» 
boszcza na ziemię, wyszli z kościoła, złorzecząc Polsce 
i Polakom Zdumieni słuchaliśmy o tych rozsianych 
fałszach, które nigdy nie działy się: i nie możemy po. 
jąć,jak ktoś podobne fałsze mógł podawać do gazet. — 
Byliśmy wtedy w kościele przytomni, słyszeliśmy, że 
ks. proboszcz przeczytał ludziom zgromadzónym po nie- 
szporach adres do Ojca św. i zachęcał do podpisów i 
zbierania dobrowoluych składek na sekundycje Ojca $w., 
zaprosił także naszego nanczyciela, p. Aleksańdra Pie- 
traszkiewicza, który w kościele także był obecny, aby 
tych, którzy się podpisać zechcą na adresie, podpisywał, 
a gdy ludzie, nie podpisawszy się na adresie, przez 0- 
twarte drzwi wchodowe wychodaili akośsiołw, sały deio- 


ci, jakto zwykle młodzież, tłumem przer zakrystjć, zaco | 


je ka. proboszcz skarcii i drzwi od zakrystji przy- 
mknąć Kazał. I my wapomnione dzieci skarciiiśmy, lecz 
drzwi nikt nie zamykał, i ludzie rozeszli się spokojnie, 
nikomń zaś na myśl nie przyszło w kościele krzyczeć, 
albo gwałtem drzwi otwierać, lub proboszcza na ziemię 
powalać — gdyż mawy zawsze uszanowanie dla kapła- 
na i kościoła; nikt nie złorzeczył Polakom ani Polsce. 
Widać, że to są złośliwie podane „do gazet kłamstwa, 
które każdego, obeznanego z prawdą, oburzają, które i 
dla nas są obelżywemi, bo nas nazywają 1 pogardą Ma- 
znrami i przybyszami na ruskiej ziemie ` 

Prostujemy owe fałsze i oświadozamy, że w razie 
potrzeby w c. k. sądzie to nasze oświadczenie i zerta- 
nie złożymy, na co się znakiem krzyża św. podpisuje: 
my z tym dodatkiem, że ks. proboszcz dał adres do 0j- 
ca św. wójtowi gminy Rodatycz, Franciszkowi Jachyć, 
który umie czytać, aby wspomniony adres ludziom prze- 
czytał, i że zgromadaeni w szkole gospodarze nradzili, 
by ks. proboszez ich sam na adresie podpisał, bę ich zna, 
i że nie potrzeba aby każdy szedł i do podpisu brał za 
pióro. 

Rodatycze dnia 4, kwietnia 1869. 

Franciszek Jachyć, naczelnik gminy Rodatycz. Tomasz 
Jachyc, Wincenty Kasprzyczak, Piotr Górecki, rolnicy z Ru- 
datycz. 

Nieumiejących pisać podpisałem z tym dodatkiem, 
iż Franciszek Jachyć, wojt, własnoręcznie się podpisał. 

Aleksander Pietraszkiewicz, nanczyciel przy szkole lu- 
dowej w Rodatyczach. 


Ostatnie wiadomości. 


Minister: sprawiedliwołćf hadal opróżnidne 
przy sądzie krajowym w Krakowie posady rad- 
ców sądu krajowego : apelacyjnemu sekrefarzowi 
rady i tytularnemu radcy sądu krajowega Stefa- 
nowi Jaworskiemu w. Krakowie.  tndzież 


wi w Rzeszowie, Teodorowi Kuszyócińskie- 
mu w Nowym Sączu i Hipolitewi K'af e fk o w- 
e a v5 5 g 

mia 4. b. m. ozna w kopęlniach 
wielickich pompowanie wody i maszyną 
parową, w szybie Elżbiety ustawioną. Pompo- 
wanie dla różnych niedostatków nie: mogło się 


odbywać z całą siłą. Dnia 6. b. m. zaś machi” f 


na przestała działać całkiem, gdyż wieczorem 0- 
słona wentyla w największej części składu pom- 


py pkła. Donosi.-o tem do Czasu telegram Z 
dnia 7. b. m. 1 


W środę miał kanclerz, hr. Beust, wobec ce- 
sarza Sprawozdanie, które trwało całą godzinę. 
Jaką sprawę rozbierano, niewiadomo. 

Zaległości podatków stałych w Węgrzech 
wynosiły 2 początkiem b. r. 56,500.000 zł. 

Sejm zagrzebski uchwalił kazać wybić na 


pamiątkę podróży cesarskiej złote, srebrne i bron- 
zowe medale. 


Independance Belge donosi, że Belgia da ra- 
tyfikącję konwencjom kolejowym, zawartym z fran- 
cuzkiemi towarzystwami, wedle życzeń p. Rot- 
hera, ale porobi przytem niektóre zastrzeżenia 
i żądać będzie pewnych poręczeń. 


| T O OOO 
Telegramy „Gazety Narodowej:" 
Wiedeń dnia 7. kwietnia (wie- 
czór). Dzisia; obradował Wydział konstytucyjny 
Izby niższej nad rezolucją sejmu galicyjskiego. 
Punkt pierwszy rezolucji odrzucono ; głosowali 
za nim tylko Polacy. Punkt drugi przyjęto. Po- 
siedzenie było burzliwe. Dla rezolucji niema 
nadziei. ar DISIRU 


odątycz dowie- ; 


Obecni byli ministrowie. Giskra;-Herbst, Breste], 


artysta sceny., „Hasner . w 
warszawskiej, występywał wczoraj na scenie tntejszej 


Sprawdrdźwca *podkomitetu _konstytucyjne- 


niach 'rzodewych 'zadośćuczyni specjalnym po- 
trzebom Galicji 1 reszty królestw 1 krajów. lzba 
posłów oświadcza się gotowas, przy ewentual- 
nych przedłożeniach. wedłag możności jak naj- 
bardziej uwzgiędniać autonomię Galicji i reszty 
królestw i krajów. « | 

Dr. Zyblikiewicz pyta przedstawicieli 
rządu : czy rząd zgadza się z wnioskami pod- 
komitetu. Na to oświadcza dr. Giskra; For- 
malnie, rezolucje galicyjskie nie są przypu- 
szezalne, wprowadzają bowiem radykalna ;zmia- 
nę konstytucji. Zwolnienie związku  prawno= 
politycznego nie da się pogodzić z ideą jedno- 
ści państwowej. Jeżeli Galicja ma swoja wła- 
ściwości, to należy do rządu, czynić takowyji 2a- 
dość drogą ustawodawczą. | 

Na wniosek dr. Zyblikiewicza wzięto 


pojedyncza _puakta.zęzolkaej— pot rozprawy. 


Punkt pierwszy rezolucji został odrzucony; 
punkt trzeci przyjęty; punkt drugi będzie pó- 
źniej wzięty pod obrady. I 

Berlin dnia 8, kwietnia. Zbijają 
tu wiadomość 0 urządzeniu "pruskiego Obozu 
do ćwiczeń nad Renem. = | 

Madryt dnia 7. kwietnia. Król 
Ferdynand odmówił urzędownie. i | stanowczo 
przyjęcia korony hiszpańskiej + | 

Paryż dniaS. kwietnia, La Pran- 
ce donosi, ke 'w skutek odmówienia przyjęcia 
korony hiszpańskiej przez króla Ferdynanda, 
prawdopodobnie Serrano i Topete podadzą się 
do dymisji. W Madrycie przygotowują ustano- 
wienie dyrektorjatu dia, władzy wykonawczej. 


CENNIK. GIEŁDW, 
we Lwowie dnia 7. kwietnia 


` E Atejo sa astukę, 
Kolei gal Ker. Ludw. Catan ają 

lei Lwów. Czerr=Jassy . . . . - 
Banku hyp. galis "s wpratą 40%, . 
Papierni czerląńskiej: 1» «4 «e 

Il. Listy zasławno sa 106 sir. 


Tow. kred. gai, w, a. 5,4 _ S 
Tow. kred. gal. w. a.4%,E 8 
Banku hypot. galio. 8 
Galic, zakłedn kredyt. włościańskiego 


IU. Obligi za 100 slr. . 
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Ooa 
pa = 


tndemnizacyjne galic, =. . . ... „| 71 12 
dito. ń wk. krakow. : . . -] 00 00 
dtto. Ka. bakowii. . » . . c X 

Pożyczki głodow. z r. 1866 . . . .|101 0? 

Pierw. kol, gal. K” L. Lem... : 09; 00 

dtto _ dtto __ dtto Il. Gm ama-«-- $00; 00 

dtto dtto Lw. Czocn. I. emisji 00| 60 

dtto _ dita _ dito, IL gto . . . „| 00,03; | O 

1V. monety. j 

Dnkat holenderski C a a A "6/82: 0 

Dnkat oesarski . „, « « : 1: 16 5/88. 5 

Napoleondor . » «1.5 e» « ok -9i97 | 10 

E jal tusyjaki' Ae MPR TR 0|06! 10 

hporepony, romieki iai Advi A sj 1 

dito papierowy dtto sittes d <er 4 65% 11661 

Rżnknoty. pol. sa 100 sł. peł. » « - . | 00/06; | 00 

"Talar pruski webrmy . . + eae „90/00, | 00 

Pruskie'bllety kasowe‘. © '« .. „PT 2|86 | 1156 

Srebro «gd dle di ewa Wiw.. 75, 12415 


Lowary: „Korzec, pazenity: ETU fit? 6.76 do 7.25, 
4.380, owies 10 x „Je 3.—,  kąkarudża 170 fnt. 
4.25 do.4.30, btecżka 140 (p) EC i 4.35, koniczyna 
180 fnt: 84.=— do 40.—, rzepak 150 fnt. —,—: do ——, 
Inianka 160 fa do —.—, groch 180 ft. 4.50 do 


6.145 Cetnar łojn 30.50 do 31.—, potażn 13.— do 14.59 


chmielu —.— do —.—, spirytnsn 11.10 do 11-65, 


z W 
Kursa z dnia 7. kwietnia 1869, godz. 2 
min. — popołudniu. i 

Wiedeń. Akcje kredytowe węg. 110.50. Akóje 
bankn anglo-anstr. 322.—. Anglo-węg. 118.75. Akęje 
Karola Ludwika 218.25. Kolej siedmiogrodrka 159.75, 
Kolej południowa 283.—. Kolej alfólduxa 161.50, Kolej 
aństwowa 331.—. Kolej lwowsko-czerniowiecka 185,%, 
Kolej w.półn.-wsch. 151.—, Kolej północna 283.50. Kolej 
ae tas. ago gk gorea TAE Gsli- 
cyjskie oblig. indemnizacyjne 71.50. r. 128.30. 
Napoleondor 10.061. Pruski kurant Ea Usposobienie 


hausse. 


Akóje 
r. 321.5. 
rola Liu- 


kirch. 
) 5. Akdje 
bankn jen. 89.50: Akcje banko bud. 2126. Usposobierie 


sę mą Renta 3%, 70.35. | 
Ber. Moskiewskię banknoty 80'/,,. ście kæ- 
dytowe 124%, Lembardy 1247. Galicyjska kólej 88%. 
Kolej państwews 177)/,. Na Wiedeń 804. 


. 


gto 51/4: Owież 


31%4._ Usposobienie mdłe. , 
w. w. Pszenica 79. Żyto 62. Owies B9. R- 
pak zimowy 210, Koniczyna spokojnie. j 
Bzczecin. Pszenica ===. "A 
Nadestane. i 


Niżej podpisany ułatwia w Paryżu od lat kä. 
kā wazelkiega rodgaju intóresa komisowe dla Galicji, 
Poznańskiego i Królestwa, uskntecznia wszelkie po- 
wierzone mu zakupna i takowe wyseła. 

Posiadając potizebną znajomość bandlu we Fran- 
cji i towarów wszelkiego rodzaju, podpisacy życzył- 
by sobie przedstawiać w Paryżu jako komiśwnt zna- 
czne domy haadlow: z krajn,, awłasacza prowadzace 
bandel shrowemi płodami. Polecając się wzgl- 
dom Szanownych interesantów. prosi o, zgłosz8nie 
sie po; iaformacje dot Administracji Gazety Narodowej, ) 

i Pułkownik Wincenty Raczkowski SIR 
rue du: Pont de Lodi) 1. 


: | Dat) 
———— an 


, s METE 
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Zarząd budowy e. k. uprz. kolei gaiic. Karola Ludwika w Tarnopolu zamierza oddać przewóz potrzebnych dla linii ze Złoczowa przez Tarnopol do 
Podwołoczysk materjałów żelaznych naziemnych, aparatów do urządzenia stacyj wodnych, żelaznych konstrukcyj mostowych i innych przedmiotów 
w drodze ofert. 
Przewóz materjałów do budowy przeznaczonych. nastąpi ze stacji Złoczowa do niżej wymienionych miejsc składowych. a to: 
zap Wizateuejjzui p” telazne naziemne 
szyny. matecjał drobny. zwrotnice. lane i szynowe rozjazdy., pomosty obrotowe etc. 


—_ ZEE - Taga w oetharach I S L GF sahs © |Waga w cetnarach! 
Migjece wixkzuch «ww <* qłowych. w pionu | wakejęące saizkacd. > we |ełowych w przepu- 
3zczeniu i SZzcZzeniu | 
| Z przeniesienia |. > A : 87.000 | 
Strutyn i Zarwanica profil Nr. 400 . 1 ; i 6.000 Stacja Hluboczek Wielki . ; : - 7 7.600 
Fluchow przy profilu Nr. 457. 445 i 482 . . i 9.000 Stacja Tarnopol 7 z 3 3 > r 20.500 
Koło Podllpiec profil Nr. 536 . . « i « 11.000 Tarnopol przy profilu Nr. 1.145 ż ; ; 1 6.000 
Stacja Zborów (Mlynowce) . ; í 3 12.500 Gaje koło Tarnopola profil Nr. 1.225 r i : 13.500 
Tustoglowy prolil. Nr, 688 ; ; a . y 6.000 Stacja Borki Wielkie í - j » 14.000 
Jarczowce prolil Nr. 733 . . . i : 9.000 Romanówka profil Nr. 1.420 . j . ; : 15.000 
Jezierna przy Daniełowcach profil Nr. 506 k è 3.000 Stacja Maxymówka . f : : c 22.000 
Stacja Jezierna : z P h A J 15.500 Stacja Bogdanówka . 1 . - : A 11.006 
Cębrów profil Nr. 925 . a i : ; F 15.000 Stacja Podwoloczyska . . : - z 24.800 
pE a A — O ZZ O y 
Do przeniesienia ; s : 87.000 Suma 3 . , - S | 222.000 


Roy AA parata młzacy june do Ronozanniiza wody- 
pompy parowe, krany wodne. zbiorniki na zapasy wodne i rury do prowadzenia wody. 


Waga w cetnarzch 


Stacja cłowych w przepu- 

SZCZEDIU 
Zborów . z : ; 3 5 Ą > ; 600 
Jezierna . J 8 : Ą A > j 3 GW) 
Tarnopol. : . i - ' a À A 1.000 
Borki Wielkie . . . . . . . 600 
Bogdanówka . 3 s . . . . . 600 
Podwołoczyska s . : . à - . 1.04%) 


Suma . . 3 


L] Łe R zaw na © ixepnamincunli cj uanqpwE<> ww >. 


Waga w cetnarach 


Waga w cetnaarch 
Miejsce skła dowe ełowych w przepu- 


Miejsce składowe ełowych w przepu 

szczeniu szczeniu 
Z przeniesienia . s 

"| Migdzy Złoczowem i Zarwanicą prof. Nr. 348, 362, 412 . 70 Koło Białej profil Nr. 1103,146.  . a  .  . 70 
'Błnckow profil Nr. 463, 470, 484, 490, 530 |. > d 5.000 Tarnopol profil Nr. 1159, 1162 = ; j q 900 
Metyniów profit Nr. 563 3 H : - 2 á 90 Gaje kolo Tarnopola profil Nr. 1232, 1240, 1277 90 
pkowce.profil Wr-608 .  -. . . mę 4 1 200 Dyczków profil Nr. 1310 0-02 0-440» 1.360 
bórów, Młynęwce rofl 0-7 Py hok a a 40 Borki Wielkie profil Nr. 1388, 1348, 1358  « + = 2.200 
Tastogłowy profil Nr. 661 16860 .  .  . .  . 400 Koło Stupek profil Nr. 1883, 1392 > "xf pa 1.100 
Jarczoweć profil Nr. 697, 718, 735, 744 150 Koło Romanówki profil Nr. 1415 . ? ; ; : 60 
|dóniśraa prefii: Nr. 768, 781, 822 . - 400 Koło Maxymówki profil Nr. 1541 i 1566 > > : 50 
„Kała £ebrowa profil Nr. 882, 890 > : - s 40 Koło Bogdanówki = „ 1629, 1634. 1638, 1650, 1656, 1666, 1681 130 
Kolo Kurawiec, profil Nr. 976, 988, 997 1007 . : > 200 Koło Kamionek profil Nr. 1714, 1738  . d 4 * 700 
J Koło Hłuboczka profil: Nr. 1020, 1032, 1034, 1045, 1058, 1062 - 700 Koło Supranówki profil Nr. 1748, 1789, 1798, 1817 : 1.450 
Kóło Czystyłowa nąd rzeką Seret profil Nr. 1074, 1053, 1096 2.200 Koło Podwołoczysk prolil Nr. 1853 . f 4 j 200 


Do przeniesienia i i j 9.4 Suma . A 3 ; | 17.800 
Dotyczące warunki mogą być do dnia 26. kwietnia 1869 r. w biórze Dyrekcji ruchu we Lwowie. a ilo dnia otwarcia ofert w biórze Zarządu budowy 
e. k. uprz. kolei. galic. Karola Ludwika w Tarnopelu przejrzane, i mają być przez pp. Oferentów wiasnoręcznie podpisane. ` 
ż, 45 _ Opieczętowane i w 5, wadjum. oferiowej sumy zaopatrzone oferty mają być z napisem: „Oferta na przewóz materjałów i innych przedmiotów dla 
iinii ze Złogzowa do Podwołoczysk* do dnia 28. kwietnia 1869 r. — 12. godziny przed południem w biórze Zarządu budowy e k. uprz. kolei galic. Karola Lu- 
dwika w Tarnopolu doręczone, rozstrzygnięcie zaś nastąpi najdalej w przeciągu czterech tygodni. 
Oferty mają opiewać na przewiezienie wszelkich. pod jakąbądź nazwą istniejących przedmiotów. ceny zaś według cetnarów celowych do doty- 

czących miejsc składowych i stacyj, obliczyć należy. a . 

å Oferty będą na dniu 28. kwietnia 1869r. o godzinie 12. przed południem w biórze Zarządu budowy w Tarnopolu wobec zebranej komisji otwarte. na 
które pp. Oferentów niniejszem zaprasza się. - 


Tarnopol dnia 5. kwietnia L4. Zarząd budowy ck. uprz. kolei Karola Ludwika dla linii Zfłoczów-Podwofoczyska. 


= a » | ma 
Nig | |AWU W NWN M HH U UG. 

Die Bauleitung der k. k. priv. galiz. Cari-Ludwisg-Bahn in Tarnopol beabsichtigt die Verführung der für die Bahnstrecke von Złoczów über Tarnopol 
nach Podwołoczyska crforderlichen Oberbau - Fisenmaterialien. Wasserstations-Kinrichtungs-Gczenstande, ciscrnen Briicken-Construetionen und andere diverse 
Frachtstlicke im Offertwege sicherzustellen. 

Die Beistellung der Baumaterialien erfolgt von der Station Złoczów auf die nachstehend verzeichneten Łagerplitze. und zwar : 
|... S) <bRpe=n=Rbza un= HH fimue- nn nanIa En" iza li ic-nn 
Schienen, Kleinmateriale. Wechsel, Guss- und Kisenherze. Drehscheiben. ete. 


ae: y ii 


Beilauliges Ge- Beiliufig'8 ( e- 
JL za gł © m gp H za tz wicht ie Żoll-Zent- MN. za g$ e n» pp i a tz wicht in Zoll-Ze nt 
ner ner 
Po Vibertrag © A] m aT, 87.000 
| Strutyn und Zarwanica Profil Nr. 400 . . . 6.000 Stationsplatz Hluboczek Wielki . a s 4.600 
| Pluchów bei Profil Nr. 457. 475 und 452. . . 9.060 Stationspłatz Tarnopol . . 4 . ; 20.500 
i Nächst Podlipce Profil Nr. 530 . > . . 11.000 Tarnopol bei Profil Nr. 1145 . : T ; 6.000 
| Stationsplatz Zborów (Mlynowce) . 3 á 12.500 Gaje nächst Tarnopol Profil Nr. 1225 É E A 13.300 
| Tustoglowy Profil Nr. 688 . . e : . 6.000 Statiensplatz Borki Wielkie . . . * 14.000 
IF Jarczowce Profil Nr. 733. «| si: . . . 9.600 Romanówka Profil Nr. 1420 . k e s j 15.000 
| Jezierma bei Danieiowce Profil Nr. 805 . s > 3.009 Stationsplatz Maxymówka è e i a 22.600 
Błationsniatz Jezieru s . . . . 15.500 Stationsplatz Bogdanów ka ; - : . 11.000 
Cebrów Profil Nr. 925 . . . i S : 16.000 Stationsplatz Podwoloczyska : . 24.800 
Fistrąg . z . 83.000 Summa . > . 222.000 


kp WWzmaunQonraECzyCEiaonnm=Hfi nn nBo>Ra tum pagg egensti made 


„Dampfpumpen, Wasserkraniche und Reservoirs-Wasserleitungsróhren ect. 

Beilaufiges Ge- | 

S ta ti o n wicht in Zoll-Zent- 
ner 
Zborów . a 0 3 4 h A 1 ` 600 
Jeziernā . s è : A ; " , ' 600 
'Tarnopol . 2 . : h ` 5 : b 1.000 
Borki Wielkie . f + ! - - 2 - 600 
Bogdanówka . Ę » : 5 h A > 600 
Podwoloczyska . : p 1 $ . | 1.000 
Summa 5700000 0: | 4000 


c Eiserne Bréiel Sin -Comutr actionem 


= = Beilanfiges Ge- 
beildufiges ' Ge- wicht in Żoli-żent- 


wicht in Zoll-Zen- 


La ze rp lat z TIL age r p 1lat z 


tner per 

Zei Uibertrag . A 9.490 
wisehen Złoczów u. Zarwanica Profil Nr. 348, 362, 412 . 70 Kh Biała PróLÓR BOŻE a] 575 AAE 10 
AE d Profil Nr. 463, 470, 484, 490, 530.1. 0. 5.000 Tatiopb! Prai Be. 1169, D 2 0, | 00a 900 
Metyniów Profl'Nr. 563 |. : : . S < 90 Gaje nachst Tarnopol Profi! Nr. 1232, 1240, 1277 . : e 
Grabkowce':Profil Nr. 608 |. - - . : » 200 Dyczków Profil Mr. 1310 . . 4 1 ' | 1.360 
Zborów Mynie Profil Nr. 623 . i A : . 40 Borki Wielkie Profil Nr. 1338, 1343, 1358 . ' - 2.200 
Tustogłowy Profil Nr. 661 und 680 . . GE. 400 Nächst Stupki Profil Nr. 1383, 1392  .  - > > 1.100 
Jarczowca Profil Nr. 697, 718, 735, 744 . . . . 150 Nachst Romanówka Profil Nr. 1415 > . . ; 60 
Jezierna Profil Nr. 768, 781, 822 ,  , oo . 400 Nächst Maxymówka Profil Nr. 1541 uud 156 „oz 50 
Nächst Cebrów Profil Nr. 882,80 <  .  .  . 40 Nächst Bogdanówka „ 1629, 1634, 1638, 1650, 1656, 1666, 1681 130 
Naelist Kurowce Profil Nr. 976, 988, 997, 100%  . . 200 || Nachst Kamionki Profil Nr. 1714, 1738 . + + = 100 
Nächst Hłuboczek Profil Nr. 1020, 1032, 1034, 1045, 1058, 1062 700 Nächst Supranówka Profil Nr. 1778, 1789, 1798, 1817 . 1.450 
Nachst Czystyłów am Serethfluse Prof. Nr, 1074, 1083, 1096 2-200 Nächst Podwołoczyska Profil Nr. 1853 - . ° 200 
Fürtrag 7 9.490 Suma z 17.800 


„ Die Lieferungshodjngnisse können bis 26. April 1869 bei der Betriebs-Direction in Lemberg und bis zum Offerteróffnungstage bei der Bauleitung der 
k. k. priv. galiz. Carl-Ludwig-Bahn in Tarnopot elngeschen werden, und sind von den -Hlerrn Offercnten zu unterfertigen: + 

Die versiegeiten und mit einem 3%,igen Vadium des Lieferungsbetrages belegten: Offerten sind mit der Aufschrift „Offert für dic Verführung von Ma- 
terialien „und diversen Gegenständen für die Banstrecke vpnyZloezówľbis Podwoloczyska- bis 28. April 1569 — 12 Uhr Mittags DU aa = CCA" 
priv. galiz. Carl-Ludwig-Bahu in Tarnopol cinzureichen; und wird die Entscheidung hierüber den Herrn Offerenten längstens binnen vier Wochen bekannt 
gegeben werden. 

Die Offerte haben für die Verführung aller. wie immer Namen habenden Gegenstände: zu lauten und sind die Preise per Zollzentner loco der betreffen- 
den Lasip leze and der Station anzugeben: ffnet bei die OF 

‘Die eingelangten Offerte werden am 28. Asril 1869 12'UI i i i i 3k aaao poh koiimisgion e da Cyh 
ten zn erscheinen hiermit cingelađen werden. Ap 6 „posiew iia | ! 


Tarnopol am 5. April 1660. Bauleitung der kk. priv. galiz. Carl-Ludwig-Bahn für die Strecke Ziocz ów-Podwofoczyska. 
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Nadesłane.) 

Pastylki z mleczanu Sody i mangane- 
zji w kształcie cukierków zawierają główne 
żywioły, sprawiające trawienie żołądka. 
Takim był właśnie cel, jaki sobie założył 
ich wynalazca, p. Burin de Buisson, sławny 
aptekarz z miasta Lyonu, laureat akademii 
medycznej. Z doświądczeń dokonanych w 
różnych szpitalach pokazało się. że te pastyl- 
ki są skuteczniej”ze od patylek Vichy, 
od zaletrzanu bie'untu, od magnezji zwap- 
nionej, od węgl< roślinnego, w leczenin 
chronicznych słabości żołądka i złego tra- 
wienia. A. D 1690 6—8 


Panu J. N. M 
Wiara w Boga i pomoc Jego niechaj 
nam doda sił do wytrwania stale w posta- 
nowienin. Niechaj żadna przeciwność nami 
nie zachwieje, a sprawa tak święta Jak na- 
sza mnsi odnieść zwycieztwo. Jestem zdrów 
i w obawie, by moia żona nadews'ystko w 
świecie mi droga nie cierpisia. Niewypo- 
wiedziana przyjemność aprawiły mi poda- 
runki Twoje, za co z serca dziękuję. Gdy- 
hy zaszły ważne okoliczności, doniosę Ci o 
tem w terminie przez mego pełnomocnika 
oznaczonym, Z listami „możesz się minąć; 
obrałem przeto ten oryginalny, chociąż ko- 
nieczny środek komunikowania się — zwis- 
szoza gdy sprawa tak ważna. 4 
1847 1—1 Twój T. 


Zaproszenie do subskrypcji 
na dzieło pod tytułem: 


„Przewodnik praktyczny 


éo manipulacji przy tabuli. krajo- 
woj i księgach gruntowych.“ 
D 


zieło to, obejmujące przeszło 40 arku- 
szy litografowanego pisma, zawiera w so- 
bie rozliczne przykłady i wsory, Odnoszące 
się do tejże manipulacji, i jest za cenę 
5 sir. w. 4. w dwu ratach, s których 1. w 
ilości 2 złr. 50 cnt. najdalej 16. kwietnia 
b. r. — druga zaś przy odebraniu rzeczo- 
nego dzieła uiścić się ma, tylko w księ- 
garni Seifartha et Czajkowskiego we Lwo- 
wie, rynek l. 50, najdalej 15. maja 1869 do 
nabycia. — Bliższych wiadomości udzieli 
taż księgarnia. 1867 1—1 


L. 690. 
Konkurs. 


Przy ©.k. fabryee tytoniu w Winnikach 
w Galicji jest posada lekarza opróżnioną, 
z którą roczna płaca 420 złr. w.a. jest po- 
łączona. 

Obydwom stronom przysłuża prawo 
wypowiedzenia, a z posadą tą nie jest po- 
łączone prawo ani do pensji ani jakowegoś 
innego zaopatrzenia. 

Ubiegający sie o tę posadę mają swe 
Pania w dowód a Ge ane 
otrsymanych stopni döktorstu medycy 
i chirnegii 1 dotychcsasowej praktyki zao- 
pstrzyć i do 24. kwietnia 1869 do wyż- 
wspomnianego Zarządn fabryki tytoniu 

wnieść. 
Winniki 3. kwietnia 1869. 
18:0 1—3 Adamowski. 


oszukuje się do miasteczka 
JPirzozdowiec — powiat Bóbr- 
ka — lekarza chirurga, z 
płacą roczną 150 złr. 1583 1—1 


o Medyna w cyrkule Tarnopolskim po- 

sznkuje się organisty, młodzieńca boz- 

żennego, któryby przytem umiał śpie- 

wać. Zyczgcy iaczą zgłosić się listo- 

wnie do ks. Antoniego Szersznika, 

proboszóża w Tokach, ostatnia poczta 

Podwołoczyska. Warunki ngody listownie 
ndzielone być mo£g3- 1844 1--3 

"Tyśmienicy jest dworek z ogro- 

dem, podwórzem i budynkami 

goapodarskiemi, wszystko w do- 

brym stanie, do sprzedania inb wy- 

najęcia. Cena na własność 1100 zł., 

do wynajęcia 120 złr. Bliższa wiado- 

mość ¡we Lwowie, ulica Strzelecka 

l. 570 n pułkownika Beck. 1864 1—2 


Poszukuje się 


kamerdynera 


opatrzonego dobremi zaświadczeniami, 
Bliżaza wiadomośćfw handlu S. L. Sin- 
gera i Spółki. 1845 2—3 


do wydzierżawienia w kluczu Kakol- 

nickim. Bliższa wiadomość, w Za- 

rządzie ` Kakolnickim, ostatnia” poczta 

Bircza. 1865 1—1 
GOURMANDES 


Pl LU LL PURGATIVES CAUVIN 


Ayrzzanza, 535, BOULEVART DE SEBASTOPOL W Panrio. 
Jesi to nieosemieny rodek czysmaący i przoeryss- 
umajęcy CZYSTO ROBLINNY, r KR de 
a e rzeciw ZATWARDZENIOM, 
WRALGJOM, ŻÓŁCI, FLE- 

i Caovin'a sa aiszawodn. 


skutęczności 
LISZAJOM, 
Zalety tych pigułek daję się streścić w paru wyra” 


nach : PRTYWRACAJĄ I UTRZYMUJĄ EDROWIE. 
Przy ich użyciu nie potrzeba zachowywać djaty, 


ów jak i napoi; jeżeli idzie o etrzy- 

ada por wolnienia, używa się je Przy jedsezi, jeżeli 
w 
A 


abodwi e przeczyszczenie, biarze się je kładąc się 


Destać można Lwowie w aptekach: p. p- Piotra 
MixoLaCu i WÓLIREM ; w Krakowie w 4 tokach : 
p. p. Brunsas Miczrygutzoo i RZoTkA j w É ornan 
lekach p. p. Dr. Manszwicza | ELsnENA; W Jre- 


a a 
oh. w apiese p. Faanzos, w Axeżsowie w aplao8 


7 . 
in Oesterreich Blteste 
łm besten Renommé stehende 


/.0.Annoncen-Bureau 


A. Oppelik, Wien, Wollzeile 22 


(1853 gegründat) 
empfiehlt alah zur Uebernabma Yom Annoncen und 
Reclamen in alle Jonrnale der Welt. 
Durch den zahlirelohan, von Jabr zu Jahr sich 
steigorndsn Znapruch, dassen sich obiga Firma 
arfrant, und dan biedurch bewirkten atarken 
Verkehr ist dieselbe in der Lage, den P. T. 
Inserenten grźsatmaglichste VOr- 4 
thalia bieten zu können. ` 


Der allorseits ala aclid nnd shrenħaft 
| anerkannte Ruf dieses Hanses ẹni- 
habt dasselbe jeder weiiosos CIDIN O 
Anpreisung 


GAZETA NARODOWA z dnia 8. Kwietnia 1869. 


Ww AG trzech miesięcy wyjdą w księgarni 
upańskiego w Pozna nu 
Z roku 1568 1789 5—% 


Rachunki pzez Bolesławitę. 


Przedpłacicielom na nie cena ich ustanawia 
się do wyjścia talarów 3; po wyjściu koszto- 
wać bedą talarów 4. 


Wszystkie księgarnie przyjmują przedpłatę. 
Ratunek dla wszystkich 


cierpiących na piersi! 

Doktora Durogeta Meksykańska 
herbata balsamiczna, niezawodoy 
środek na wszelkie cierpienia płucowe i 
gardlane; we Lwowie dog'ać można pra 
=dziwej jedynie w aptece p. Adolfa Ber- 
linera, paczkę po 1 złr. 90 ct. 1824 1—1 

„Środek ten potwierdzony przez Dr. 
Kriebel, prakt. lekarza w Berlinie. 


Powszechnie potrzebny artykuł. 


Już w wielkim zakresie uznane 
I doświadczone, we Francji i An- 
glii paten- towane 
srebrne spinki do koszul 
zotworami dv przyszyeia. 
które umyślnie są przydatne do man- 
kietów damskich, posiadają /, części 
rzeczywistej wartości srebra, prze- 
trwają każda bieliznę i nie mogą być 
ani przez pranie. ani magiowanie, lub 
prasowanie pogięte, lub w ogóle u 
szkodzone. 1748 3—12 

Za próbę srebra ręczy fabryka ce- 
chą probierską. 

Spinki te są do nabycia trojakiej wielkości 
i kosztują tuzin 
Nr. 1, Nr. 2, Nr. 3.) też' same giloszowane 
GN et 70 ct. 80 ct.) © !0 cnt. wyżej. 


Ceny netto — gotówką. za pobraniem po- 
cztowem. Hurtowni kupcy otrzymują stoso - 
wny rabat. 5 

Moritz Knepler 
w Wiedniu, Mariahili, Nelkengasse Nr. 6. 
właściciel przywileju ı fabrykant wyrobów 
z piany morskiej. 
We Lwowie w handlu A. STEIFA Synów. 


ROB BOYYEAU LĄFKCTEUR. 


Jest to Syrop roślinny czyszczący krew be- 


rtgci (merkurjuszu.) Leczy odziedziczoną o- 
strość krwi, oczyszcza ciało z żółci I ze- 
psutych humorów, jest bardzo skuteczny w 
skrofulicznych słabościach, silnych bole- 
ściach w czasie porodu, nporęzywych li- 
szajach, wyrzutach syfilitycznych, świerz bie, 
zadawnionym renmatyzmie, wysypce u ko- 
hiet w wieku krytycznego przejścia, na- 
brzmieniu gruczołów, chorobach zarażli- 
wych nowych lub zadawnionych bardzo u- 
porczywych. 1691 16—24 

Dostać można we Lwowie w aptece 
Piotra Mikolaschn; w Krakowie w apte- 
ce p. Brunona Micsyńskiego i w aptece „pod 
barankiem“ p. Redyka; w Brodach w apteec 
p. Francosa; w Wieduiu w składach mate- 
rjałów aptecznych pp. Raabe i Róder; w a- 
ptece p. Ssaitera w Rzeszowie; w Pradze u 
p. Fr. Vietedky. 


ADRANANNARANNNAANNANARNANNUMG 
a. 


Tylko 3'| zr. w. 


kosztuje u niżej podpisanego cały los 
oryginaluy (nie promesa), a połowa o- 
ryginalnego losn 1 złr. 75 ct., 
na nowe 


przez Państwo gwarantowane 


wielkie hamburgskie losowanie państwo - 
we, w którem wyciągnięte będą tylko 
wygrane w ogólnej sumie 


<3 miliony 205.000 mark. 


z Mianowicie mark 250.000. 


So 2 po 15.000, > po 12.000, | 


Nathan Horwitz 


Bankier w Hamburga. 
GBUVVVVVVVVVVVVVVVVUVVVVVVVV, 


m_n E R a 

Przy zbliżającej się gorętszej porze roku 

zwracamy Uwagę Szanownej p. t. publiczno- 

ści wogóle, a w szczególności posiadaczy 

botelów. kawiarn i traktyjerni na 

BIYŁLILE WW caiym swiecie 
e. ka wyłącznie tprzywilejowane 


Lodownie przenośne 


i metalowe pipy do musowania 
wyrobu Antoniego Wiessnera. fabrykanta w 
Wiedniu, Wieden Hauptstrasse Nr. 60. U- 
trzymują się tam ciągle na składzie lodow- 
wnie, które na ostatniej wystawie powszech- 
nejgw SLA zaszczycone zostałą nagrodą. 

+ Wszelkie lodownie, tudzież pipy do mu- 
sowania reperują się i przyjmują także w 
zamian. 1011 6—12 


SYROP CHINY ŻELAZA 


pp- Grimault 4 C., 


aptekarzy w Paryżu. 

jatnęgo,. kdo N, 
rzyjem , lekarstwo to ; 
<Bilię, która jest środkiem ai GW 
wyższej potęgi, i żelaza, które jest krwi 
żywiołem i zasadą. Najznakomitsi lekarze 
paryzcy przyjęli go dla leczenia bladacski « 
późnego roswoju ciałotworu u młodych panienek. 

Pod jego „wpływem Ustują najniezno- 
śniejsze boleści, pocbodzące z  niedokrwi i 
upławow, ułatwia on wydzielanie mę regularno 
ści miesięcznej ; działa bardzo pomyslvie na 
dzieci skrofulicene i limfatycznego organizmu - 
Wznieca apetyt, „ułatwia trawienie, jest najs 
dzielniejszym środkiem na niedostatek krw, 
u osób wycieńczonych Z powodu pracy 
lub przychodzących do sdrowia po długich 4 cięż- 
kich ababościach. 1655 11—16 

Dostać można we Lwowie w ap- 
tekach pp. Zygmunta fiukerą, Berii- 
nera i Piotra Mikolascha; w Krakowie w 
aptece p. Brunona Miczyńskiego i w aptece 
p. kodyka; w Brodach w aptece p. Francosa; 
w Wiedsiu w składzie materjałów apte- 
cznych pp. Raabe i Röder, i w aptece p. 
Ssaitera w Rzeszowie; w Pradze u P. Fr. 
Vletedky. 


c 


| 


Lilionese 


) niweczy w 14 dniach wszel- 
kie nieczystości naskórne, 
piegi, plamy wątrobne, dzió- 
by, wężry, liszaje, żółtość 
płci, czerwoność no84ą iov- 
gnik skrofuliczny. Pod gwa- 
rancją, 


# 


jedynie prawdziwy można dostać u 
A. Berlinera we Lwowie. Fla:zeczsa po 
75 kr. i 1 złr. 52 cnt. 1822 1—10 


o sprzedania z wolnej ręki 
Kamienica trzypiatrowa we Lwo- 

wie w rynku pod |. 158. Bhż- 

sza wiadomość u właściciela w 
cukierni Polla i spółki. -1869 1—2 

r j re- 

e% a E Zgłosić się 


do Jana furmana przy ulicy Frenels 655.— 
Pojedyńczo lub wszystko razy. 1814 3—3 


ukształcona, posładająca język 
Osoba francuzki i muzykę, Poszulaje 
miejsca do dzieci, lub do zarządu domu, 
choćby tylko za mieszkanie i stół. Wiado- 
mość w księgarni Seyfarta i Czajkowskie- 
go we Lwowie, 2—2 


W Pelplinie 


w Prusach Zaehodnieh wychodzi od 
Nowego Rokn pod redakcją proboszcza 


X. KELLERA 


PIELGRZYM, 


pismo religijne dla ludu. 


Prenumerata wynosi dla Prus kwartalnie 

7:/, agr., dla Austrji 52% ent. Prenu- 

merować można na wszystkich po- 
eztach austrjackich i pruskieb. 


Para koni powozowych z cho- 
montami, kocz poczwórny ika- 


HANDEL PŁÓCIEN 
Hoinkesa © Gruchola 


we Lwowie, w rynku pod i. 133. 
zaopatrzył skład swój płócien przy nad- 
chodzącej porze wiokennej w wielki do- 
bór nowych, wytwornych, świeżych i 
rzetelnie tanich towarów. 


Ceny: 

y od do 
50lokc. Weby holend. 20 złr. 80 złr. 
4 , »  rumburg. 28 „ 100 , 
30 „ Płótno surowe 10, 20% 
36 , z = Tla 420, 

Płótno na prześcieradła bez szwu 


Sztuka od 20 złr. do 50 złr. 

Usobliwie poleca najobfitszy dobór 
garniturów bielizny stoło "ej na 6—12 i 
24 osób: jakoteż pojedyńcze obrusy. 3er- 
wety do kawy, ręczniki, chustki do no- 
sa i wszelkie w ten zakres wchodzące 
artykuły, 

Bardzo fany szyrtyng bawełniany 
na koszule: dymki i t. d. są w najwię- 
kszym doborze na składzie i sprzedają 
się po cenach tanich. 

Na prowincję rozsełs się próbki i 
cenniki; — wszelkie zaś zamówienia za- 
miejscowe uskuteczniają się wódłag naj- 
lepszego wyboru. 1799 3—7 


SYROP CHRZANOWY Z IODEM: 
(EP. GRIMAULT et C: Aptekarzy w PARYŻU) 


ISKUTECZNIEJSZY ŚRODEK 0D 
TRANU WIELORYBIEGO 


Sruuek len ZaWitra judi w ścisłe pO- 
łączeniu z sokiem roślin antiskorbutycznych, 


jakiemi są: chrzan, rzeżucha, których siu- 
teczność jest powszechnie znang, a w któ- 
rych jod znajduje się w stanie natural- 
nym. Z tego to właśnie względn zastępu- 
je on tran rybi, którego smak jest niezno- 
śny i trudny do strawiania. Nieoceniony 
jest w leczeniu dzieci cierpiących na lymfa- 
tysm i krzywionie się kości paciersowej i przecio 
nadremienóu gruczołów asyi, strupów na głowie i 
oblicru. 'Touiczny i czyszczący zarazem, 
wsbudsa apetyt, ułatwia trawienie, powruża tkan- 
kom ciała th jędrność naturalną: przepisuje ng 
przes lekarzy w poceątkach auchot. 1016 15-24 


Środek odrszn uśmierzsjący migrenę 
gwałtowny hól złoawv i naewralgie. zwany 


GUARANA 
PP. GRIMAULT ETC" AprexaszywPARYŻU 


Jest lo liekaretwo niewinne, a wy- 
łącznie, roślinne pochodzi z Brazylii, staca- 
niem pp. Grimault et Cie do Franeji spro- 
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w językn polskim. Każdy pakiecik opa- 
„rzony jest podpisem: Grimault et Cie, 
Dostać można wa Lwowie w aptekach 
pp. Piotra Mikolasza, Berlinera i Ra- 
kera; w Krakowie w aptekach p. Brunona 
Bicsyńskiego, i w aptece p, Redyka; w Bro- 
dach w aptece p: fransosa; w Wiedniu w 
składach materjsłów aptecznych pp. Raabe 
i Röder; w Rze5ZOwie w aptece p. Śzatttera; 
w Pradze up. Fr. Vłet+dky, 168G 22—32 


Uwiadomienie. 

Podsje się do ogólnej wiadomości, że 
wskutek rozporządzenia jeneralnego konin- 
szego, dwa Stadniki na czas stanowienia 
togorocznego W Stejni gai, Towarzystwa 
ku podniesieniu chowu koni we Lwowie u- 
lokowane zostały, mianowicie: x 

Conqueror złoto-kasztanowaty pełnej 
krwi angielskiej po Ethelbert od Lady Bar- 
bara, 

El Delemi II. arab szpakowaty po El 


Delem I. x 
Conqueror stanowi po. . 15 złr. 
na staimę > * * * « «11. 3a 
El Delemi po . . . ., . . 3a 
na stajnię » * * EIA 


Od 10. marca r. b. sekretsrjaż Towa- 
rzystwa zatrudnia się zapisaniem klaczy de 
stanowienia przeznaczonych. 

Uprasza się zatem p. p. Hodowców 
o dalsze wcześne podanie swycb oświad 
czeń, bowiem tylko wedle porządku zare- 
jestrowania klaczy, wolno z pierszeństwą 
korzystać. 

Z Wydziału gal. Towarzystwą ku pod- 
niesieniu chowu koni. 


| OGLOSZENIE LICYTACJE. 
Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego 


we ww >owvie 


podaje do wiadomości, iż 


wszystkie u niej s dniem 


15. marca b. r. zapadłe zastawy, to jest: 


kosztowności 


i inne towary, 


w dniach 15. i 16. kwietnia b. r. w lokalu tegoż Towa- 
rzystwa, przy ulicy Długiej nr. 39, w drodze publicznej licytacji 
za gotową zapłatę sprzedawane będą. 


1870 1—3 


SŁABOŚCI PECHERZA 


kanała urynowego i slabości zaraźliwe, 


leczą się wybornie przez użcie SYROPU 


pana BLAYN, jedynego, jaki w tych słabościach przez najlepszych lekarzy bywa prze- 


pisywany. Skład główny u p. Blsyn, 
we Lwowie w aptece p. 


aptekarza w Paryżu, ulica dn Marché St H 1: 
Piotra Mikolaseha. 7 5 


7—16 


1907 


Przestroga co do sprzedaży fałszowanego 


SYROPU PAGLIANO. 


Pokątni handlarze i zpickarze zajmują się sprzedażą fałszowanego Syropu Pa. 


gliano, chcąc zapomocą nizkich cen przyciągnać do siebie 


h Przestrzegam przeto każdego od 
acych nabyć możną prawdziwego Syropa 
łądny adres przezemnie jest umieszczony. 


knpujących. 


padobnego kapna, gdyż u tych tylko sprzeda- 
Pagliano, u których na korkach fiakonów do- 


1734 2—12 
Hieronim Pagliano, 


profesor medycyny we _ Florencji. 


D. Moskowitz 


1842 1—6 


w Wiednin, Rothenthurmstrasse Nr. 31. 


Konfekcja męzka i damska 


znlecą Wysokiej Szłąchcie i Szanownej P. T. Publiczności swoje z najlepszych materyj 
i najnowszym krojem sporządsone 


Nuknie mezkie i damskie. 


Dla męzczyzn : 
Kompletne ubranie wiosenne i letnie 
od 15—35 złr. 5 
Palta od 11—30 zir. 
Zakiety od 9—24 złr. 
Spodnie od 6-—11 złr. 


Calkowite wyprawy ślubne, 


j Dla dam: 

Ubiory wiosenne i letnie od złr. 15 
do 40 złr. 

Palta jedwabne i aksamitne od 15 
zir, 1 wyżej. 

Snknie poranne, negliżowe, kapie- 
lowe i spacerowe od 6—150 złr. 


tudzież wszelkie do tego zawodu wcho- 


dzące artykuły robią się podług miary i sporządzają na urząd jak najtaniej. 


E a a 
Eá A NEA.SREM ED. 


Naturalno wody mineralne. 
Schlessbrunu, Miihlbrunn, Spradel, 


Rozsyłanej wody karlsbadzkiej używa się w domu tak samo jak i przy żró- 


i skrzynia (50 faszek) 11 złr.: 1 skrzy- 
nia (50 flaszek) 14 złr. w. a. Opakowa- 
nie franko. 
ce działanie wody karlsbadzkiej przesłanej. dodają do niej zwykle pełną łyżeczkę 
goli szprudlowej. 


dle, Zwykła miara wynosi co rana jedną flaszkę wody mineralnej, którą pije sie w 
odstępach 20 minat, zimną lub rozgrzaną, przy rnchu na wolnem powietrzu. jeżel! 
można, lub w d'ma, a w razie potraeby i w łóżku. Ażeby wzmocnić przeczys”czaj8- 


Napełoi'nie i rozsyłki flaszek już roz poczał 


Karlsbad, w marcu 1669. 


Sól szprudlowa. 


1szklanna flaszka, wagi 1 funt, 3 złr. w. 8. 


Mydło szprudlowe 


1 paczka wagi ćwierć funta, 85 cnt: w. a. 


1519 3—6 


Henryk Mattoni 
Dyrekcjs rozsyłki wód mineralny'L. 


CE EN N I EE 


APTEEI BOMŁEOPATYCZNEJ 


urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatycznej, 


PIOTRA 


MIKOLASCHA 


we Lwowie. 


Dra Lutzego w Köthen: 


Apteczka o 43 środkach w pigułkach 30. rostaroia - . 8 złr. — ct- 
" n m s . 12 s — s 
n n 80 » LJ a n a P . 16 airo a 
n n 144 s a n a a p . m4 a =g - 
a „ 60 Z s . A r refórwowa , w, —, 
» . 24 è . . - . n 3 12 , Š 
k na anginę z brosznrką ° 2% , ż 
h od beln zebów . . p 5 5 24gW50 , 
. „ cholery . ° - . . k dg >» 
Dra. F. A. Günthera w Langensalza : 
Apteczka o 120 środkach w płynie, $ciej i 6tej potęgi - zm". 
a LJ 80 n s kad n LJ 18 A 60 LJ 
- » 60 . . ~ o . . M 50 a 
-+ n 48 . B. p s 5. © ę a 8 LJ 50 u 
` e 17 è pigulkaed l5go rostarcia , J 10% 50 > 
” - ń LJ * a ę 9 A p= n 
a ń A è LJ * a ki «l 6. e 
n n e » ieszon = 
Centralnej apteki homeopatycznej w Lipska : ONA drga 
Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i Gtej potęgi pod „ZĘ 
s p 80 LJ LJ kad A » + zz | |= A 
LJ a 60 » » kad s n . . 18 "ll" 
a » 40 s a s z a . . 12 a "FE a 
PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie: 
Apteczka o 24 środkach w płynie zcieji 6tej potęgi 5 „ — n»n 
» n 40 a . LJ LJ n 7 u 50 s 
3 » 60 a a » U) n 10 .„ 50 » 
» » 80 a s a n s 4 g— > 
n s 120 n n s » a 20 pa 2 
n a 160 s s a . s 25 ssm » 
s „ 180 " a s 2 2 Ma — » 
a 3 24) a . ., u. . 35s — » 
n n A » w pig. 30go roztarcia, w puiareni =» 
a » 40 a e - ” r . 10 RZ © 
. a G0 . . s . ny. poy >» 
" „ 80 D + ” . n 16 4, — a 
Każdy środek pojedyńczo  - è E 18 


. e 4 X s s n 
Apteczki zawierające środki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej oú cen powyższych 


Proszek przeciw eholerze dr. Lutzego . e p 
Dr. Giinthera środ, dla bydła przeciw zarazie pysk. i raeicznej fiaszka 


Kawa homeopatyczna dr. Lutzego 
a . z żołędzi 
Czekolada homeopatyezna . 
Cukier mleczny b . 
Maczek homeepatyezny . 
Oplntki homeopatyezne . 
Spirytus homeopatyezny . 


Dzteła Romeopai 


2. Tożsamo dzieło spolszczone 
3. Lekarz domowy Podwyso: 


— zir. 50 ct, 

1 PORĘ ua 

. . paczka — „ 15 , 

7 .  Vfantowa , =. - 10 p 

` . : funt 1 „ 50 „ 

. . . » 2 =" © 

M s ° d a 2 na R 

. a o z ek >»... JE: 

. . . R mA c=. tz 

ą j Yczne: 

1. Naqka homeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim 4 złr. 
rzez dr. Kaczkowskiego 5 „ 
iego . 2 J = 

nowe poprawae wydanie 2 „ 1766 6—7 


Weterynarja Dłużniewskiego, 


6 


w sile wieka, ukwali- 
Męzczyzna fikowany w prowadzę- 
nin stada, *w tresurze konnej, w różnych 
gałęziach gospodarstwa, jakoteż w wszelkich 
tego- rodzaju manipulacjach, poszukuje od- 
powiedniej posay bd $w- Jana: 


Bliższa wiadomość w „Biurze _komiso-- 


wem krakowskiem A. Gąsiorowskiego w 
hotela Saskim w Krakowie.” 1664 1-2 
Z >= m" o. JK" 


Henryk Baum, 


technik i budowniczy, bawiąc przez lato r- 
1868 w Pawłówie, pocztą Radziechów, PO- 
łeca swoje usługi wszystkim pp. właścicie- 
lum gorżelń, chsącym takowe restaurowść, 
lub Ba aowo stawiać. 1-2 


akład hydroterapeutyczuy W "AssOwie 
otwarty jest od 1. marca. CENA Z4 po- 
kój, kurację i usługę wynosi tygodnio- 


wo 104 etas T Fnia=w mię,scu, 
Do Wis t AA że ATE, 8 
semn iR sjak | yw í Śivży 8 


Dyrektor zakładu, 


W Giasese Wiedeńskiej ( Wsener Zeitung) czyta- 
my następujgcy dziennikarski artykuł: 
O leczniczej wartosc! Styryjskiego soku 
ziołowego—w-"Sł8k6śoiach —orgnntów 
oddechowych, 
wyroka A: Purgleitnera aptekarza w 

$ acw (w Stycji); 

Sądzę, fe me'hóhżę godności wiado- 

» iukarskim twierdzeniem, iż czy- 
stokroć skutki użycia w pewnych cierpie- 
aiach takzwanych środków popularnych 
samego lekarza w zadumę wprowadzają, 
O skuteczności takiego środka Pe nen 
go. U, styzygjski rze słabościom 
sad" "EA n ENN GOrkGkonałem się 
SKR nu znanej w całym Bukareszcie z do- 
bro; i hrąbinie  Garanczyn, która 
aiia d przeszło od dwóch lat na suchy 
kaszel, połączony, z atrndnjonym oddechem 
bezskutecznie u4ywsia wszelkich 4 podo- 
bnych niedomaganiach salecanych śrouków. 
Rótnież Ý woda Kissingska; pita w podo" 
bnych cierpieniach z pomyślnym skutkiem, 
nie sprowadziła cier ged najmniejszej ul- 
gi. Skutkiem jj b onej a przeciągkej 
kuracji, dama Ta T wstręt do Wszelkich 
lekaratw uczuła, że mi stanowcze zaniecha- 
nie Stego jakiegokolwiek leczenia o- 
świadczyła. Ja sam po zrobieniu tylu nie- 
pomyśjnzyeh prób, zwkipiłea w możność 
ulżagi sdlśtego nie sprzeciwia* 


| ieniu, jedaakowoż 
ok f WO: polepszenia zdfo- | 


wia, postanowiłem zrobić ostatnią próbę z 
Nokiem fpd a którego najpomyśl- 
niejszych akntzach w cierpienisch piełtsio- 
wych sam się przekonałem, } Poleciłem też 
bezzwłocaae zażywanie soku tego, naqmie- 
niając' diN zachęceria slabej do zażywania 
o powyżej wzmiazkowańych - doświadęze- 
piach. Długi czas była moja pacjentki na 
wąseikie przedstawienia niewzruszoną, i dv- 
piero po dosyć długim upływie czasu i wsku- 
tok mych hezprzestannych nalegań makło- 
nita sie do mej tady. Zazywając każdodzien- 
nie 2 do 3 łyżek stołowych tegoż soko, 
chwynłie jego kłę przyjemność, pie- 
caując przytem Żadnych nutrudzeń w tra 
wieniu, jaz to przy innych środkach często 
się zag’ utków nžýcia wyczekiwałem 
z natę PER RT b oz, Woj kge 
wem njẹ pokazały, gdyż zaledwie po u 

wio 1 Pa EA A mi je N a 
stępnemi słowy: „Panie doktorze, g prawdzi- 
wą PAD cie yi Panu, iżeś 
mè ańciwy środek na me cierpie- 
nie Aar Aa Gleccie do zastanowienia 
rzadko kąsały i oddecham lżej“ Słowa tc 
sama przez się wiele mówiące, zostawiam 
bes objaśnień, potwierdzam tylko w iutere- 
sie prawdy jak i cierpiącej ludzkości, że po 
użyciu 6 |lasaęk soku tego, wyżwymienio- 
ne dolegliwości zupełnie ustąpiły. Sok 
styryjski był tą razą, podług równie traf- 
nego „ak. i dowcipnego wyrażenia się pa- 
cjentki: ostatniti ratunkiem w potrzebie. 
Od tej też chwili powziąłem doń zupełne 
zaufacie, a pólecać go w wszelkich powyż- 
wymienionych cierpieniach, wpromy bez ro- 
bienia prob z innemi jakiemibądź środka- 
mi. nwgam za obowiązek lydzki jak I le= 


karaki. 1—3 
Dor: Haliberger 

Sok ten jest do sabycia w składach 

wymienionych w dzisiejszem ogłoszeniu. 

Z owszerznie ipodiggę zdania lekar- 

s bito vifion onid próhbowany 
Styryjski sok ziołowy 

dla cierpiących na piersi 

Dostąć można zawsze w świeżym stanie 

po cenie 80 ct. za flaszkę. 


J. Bazelhofera Esencja mu- 


szkułowa I nerwowa 
z aromatycznych ziół alpejskich. , 
Bezsprzeeznie wyśmienity środek prze- 
ciw bolom reumatycznym, oczu i stawów 
przeciw zawrotowi głowy ibołowi krzyżów, 
Owiabieniu Lerwów i ciata, a do wzmocnie- 
nia organów płciowych za najskuteczniej- 
Bzy uztiany. — Cena 1 złr. 


STOMATICON, Woda do ust 


Dr. runna, dentysty kilku c. k. zakła- 
dów w Gracu, uznana w skutek nader li- 
canych dóżwiadczeń za specyficzny śro- 


dek do zagojenia rozranionych dziąseł, do 
nsuwania cuchnącego oddechn i wstrzyma- 
nia postępującego próchnienia zebów. 


Cena fiakoniku 88 ct. 


Likier żołądkowy 
Dra Krombholza. 

Likier ten, przyrządzony z wzmacnis- 
jących roślin, działa szczególnie skutecznie 
na Organa trawiące, a rozgrzewające żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro- 
wie. Może on być 'doskonałym towarzy- 
szem ma polowaniu, przy wycieczkach i w 
podróży. — Cena flakoniku 52 ct. 

pelny m 

Powyższych przedmiotów dostać można 
prawdgiwych: we Lwowie u K. Schubu- 
tha przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy 
Zyg. Rnekera dawniej Tomanka, Mikola- 
sza i Berlinera. 1804 2—12 

W Białej u P. Knausa; w Bochni u 
B. Fadenheorta, w Czerniowcach u | 
Zacharjasiewicza i J. Rojańskiego, w Ja 
rosławiu u L Bajana, w Kołomyi n £. 
Zacharjasiewicza i Schai Hermana, w Kra- 
kewie u K. Hermana i J. Jahna, w Rze. 
szowie u J. Schaitera, w Stanisławowie 
u A. Tomanka i Spółki, w Tarnopolu u 
M. Schlifki, w Tarnowie u J. Jauna, w 
Wieliczce u Charskiego, w Załeszczy- 
kach u J. Kodrębskiegu, i Spółki. 


RENEE "WENN Z Z I 6-0 08 u l m 0 i 
Wydawca : Witalis W. Smochowski. 


GAZETA NARODOWA z dma 7. Kwietnia 1869. 


OBWIESZCZENIE. 
Fabryka papieru w Czerlanach 


potrzebuje do końca 1869 roku 400) sągów drzewa opałowego. 


Powyższa ilość ma być od 1. maja r. b. począwszy, przystaw 


ą do fabryki 


w Czerlanąch w równych częściach t. j. po 500 sągów miesiecznie. 
Oferty z wyrażeniem gatunku drzewa, ceny z przystawą i innych wgrunków, 
mają być najpóźniej do 24. kwietnia r. b. podane do Dyrekcji Tow. akt. Czer- 


lańskiej fabryki papieru wre Eiwowie. 


1361 1—3 


Dyrekcja. 


posiadaczy konj. 


vw Gracu 
posiadaczom koni i gospodarzom swe wyroby chemicz - 
nych artykułów sportu. 


Artykuły tevzostały wyszczególn oae'wielokrotnemi zl ` 
ze strony J. O. księcia Rohan, fmp. ks. Montenuovo. głównodowodzacego w Uże- 


poleca Szanownym P. T 


chach, hrabiego Wrangla’ szambelana J. k. Mości *króla szwedzkiego | 
Sportu szwedzkiego, ©. k. porucznika Teodora Weberasądjytana. jengrata broni barana 
Gablenza, hrabiego Beli Sztaraya, i ze strony innych mężów fachowychi, jaso to ze strony 


p. Karola Roth, Tippelta, właścicivli ujazdżalni w Wiednia. Poświadczenia to zamierza- 
wy od-cząsu do czasu podawać do pnbligznej wiadomości. 


Sporting, Liquid I. środek nieģmylůy 
dlą/chowu, koni, osobliwie na wzmoćnienie 
iw? razie « sztywności nóg, Sparaliżowanfa. 
osłabienia ścięgów, reumatyzmu, osłśbiegia 


pacierza, pęoiny i Kolaun— flaszka”1 złr. 
25 cnt. 
Sporting Liquid Il., specjalnie na o- 


br pść nóg i zgrubienie członków — 

Pb 1 złr. 25 ent. ü 
Homeopatyczna kieszonkowa apte- 

czka weterynarska ułożona przęz dr. 


dẹ 1 ztr.; Pissbolls jedao danie 35 ent. 

Glicerynowe smarowidło na siodla 
czyni rzemień na siodiach i uedach mięk - 
kiur i giętkim, słoik 1 złr. 

Angielskie smarowidło na szory. 
od którego uprząż rzemienna natisrę piç- 
kzsgo, ciemunoniebioskiego nielśniącego po- 
łysku — słoik 1 zk, 

lej na skóry, dla utczymania giętko- 


eceniami i poświadczeniami 


i naczelnika 


WW największym wybórze i po najtańszych cenach otrzymał 


NWAGAZY N 


A. STEIFA Synów 


na sezon vw iosenny : 


; Parasolki materjalne i drewniane mniejsze i większe od 


złr. 1.80 do złr. 10. 
Krawatki i Szaliki jedwabne. 
Obuwie męzkie i damskie. 
Sznarówki paryzkie od złr. 1.80 do złr. 7. 
Rękawiczki pragskie męzkie i damskie. 
Rękawiczki paryzkie Jouvin męzkie. 


Parfamerje we wszystkich jakościach wiedeńskie i za- 


graniczne. 


Dywany, koce, gobelinowe kapy na łóżka, bety, laski, 
siodła, pończochy, azkarpetki, czapki, kapelusze, torby, kufry, 


wszelkie przyrządy podróżne i inne tysiączne artykuły- 


Zmmówienia listowne w najkrótszym czasie jak najaku- 
9—9 


ratniej tskuteczniają się. 1791 


J S. Jirgeńns 
przy uliey Halickiej i Nowej 
poleca 


swój ud 20 lat istniejący, w wicłki wybór towarów zavpatrzony handel, a mianowicie : 


Wszelkie potrzeby do pisania, rysowania, małowania i sztuk pieknych. a 
OBICIA PAPIEROWE 


z niemieckich, fraucuzkich i angielskich fabryk. 


Wyroby krajowe własnej fabrykacji 


po cenach daleko tańszych jak za granicą, jakoto: Story i'żalueje drewniane do okien, 


tkana w różnych kolorach. Zastawy do okien, kominków. pieców, parawaniki, — 

śladujące dywany przedłóżniki Antepedia do ołtarzów. 

Te wyroby Są zawsze na składzie gotowe, lub na zamówienie dostarczają się w 
Í najkrótszym czasie. e 


Draperje dv okien (portzery). 


jak 


poda w apiece V. Grabiowitza w Gratu, 
po 6 złr. sztuka, | Czernidło na skóry, farbuje ns mo- fani "w j 
lisahe jigi yali rA po 25 cnt. | cno czarny, niepuszczając barwy — 2 funty podkładek do pisania, kn 5'4 ie a Uk „Air wyrobów ze skóry, drzewa, 
w PO utowgch; tynktara na gra- | 90 ont. Wyrabia litery i i À inf i i i i 
: 3 ; w y i monogramy, biate lub kolorowe, napisy na listowych papierach i 
Zlecenia iskatecznia za przekązem pocztowym Centralny skład rozsyłkowy kopertach, podług zamówienia po bardzo tanich oapącladźiiy karty miasiDoyj lito - 
l grafowane, lub biało wyciskane, jako też takzwane 


karty wizytowe a la minute 
po 60 centów za 1 0 sztuk. 
Ma także na składzie i przyjmuje zamówienia na parkiety dębowe, wykładane 
jaworem i czarn dębiną z fabryki hr. Zygmunta Drohojewskiego w Pra ch i 
3—8 


Józ. Rosenzweig, 
współinteresnnt w Wiedniu Köruergasse nr. 2 
Również rubyć można: We Lwowie u pp A; Mańkowskiego, F. W. Króliko- 
wskiego i J. F. Kleina Wdowy, w Tarnowie u p. Henryka Koyi, w Nowym Sączu u pp. Sj 
Lichtmanna i W. F. A. Wielegórskifgo, w Asaszowie u p. Ig. Schitera i Spółki, w Białe, 
u p. Józefa Knausą. 
E go każdego artykułu dołączają się przepisy używania. Opakowanie iłe samego 
osztuje. F 
EMF Dalsze składy hęd3 urąydzone. 


przesyła na żądanie franeo cenniki, 


ści i konserwowania skóry, rzemieni i 0- A 
buwia — 1 fant 75-ent. . Wielki Wwy DOr 
perfumeryj, mydła, portmonetek, cygarniczek, pularesów, szkatułek, papeterji, tek i 


(MMNENCEAMCENCONIFNTNONFAC MEN 
© i 3 mo á 
C. k. uprzyw. kelei galic. Karola Ludwika. 


Nr. 1304. 3 


Obwieszczenie. 


W celu ułatwienia ruchu dla przesyłek spiesznych w 
kraju, nastąpi od 10. kwietnia r. b. aż do dalszego rozpo- \ 
rządzenia, obliczanie naszych należytošci za transport, po- % 
dług dziesiętnych cetnara cłowego. i ) 

Należytość za przewóz spiesznych przesyłek wynosi 
1.5 krajcara od cetnara cłowego na milę, z dodatkiem ażja 
i nałeżytości ubocznych, 1875713 

Dotychczasowe, dla transportu spiesznych przesyłek/za- 


1274 10-50 


Magazyn sukna i towarów wełnianych 


Pietroscha i Schneidra 


we Lwowie przy placu Katedralnym w dom" p. Saara pod l. 29 m 
otrzymał na łeraźniejszą porę: 

Najnowsze materje wełniane na ubrania męzkie. j. t. 
na surduty, spodnie i kamizelki. 
Najmodniejsze materje dla dam, na beduinki, paletoty 
i marynarki. 

Sztuczki na kamizelki jedwabne, wełaiane i pikowe. 


5-4 


Zack Hedy E si us) =" miut: prowadzone zasady“ulłegają tej tylko zmianie, że dla pëw- 4 
wszy 35wo ad s a roznego attı a É . : Q 4 
obfciej a. i liben jid koldry EA ES, dywany an- ny ei artykułów P i śiane” uwzględnienia Przy obliczu ) 
gielskie, dywaniki na łokcie, i inne różne wełniaue to- należytości zarprzesy kę wtenczas tylko nastąpią, jeżeli prze- 
wary, polecam je po najumiarkowańszych cenach. syłka wyżej 50 funtów cłowych ważyć będzie. N 
Wiedeń dūia 31. marca 1869. A 


Próbki materji posyłają się na żądanie, a zamówienia 
na: prowincji najakuratniej i spiesznie uskuteczniają. 


AAA A/AJE(AVG 


1649 


Rada zawiadowcza. 4 
KBĘJNZNYCZACJSZNAAJ 


Nadzwyczaj korzystne i najpewniejsze umieszczenie kapilafu JA 
nastręczają Maisky wzzaskAWW RRC k uprz. zal. 


ZAKŁADU KREDYTOWEGO WŁOŚCIANSKIEGO 


1. Listy te oprocentowują się pp 6 od sta rocznie, kupony odsetkowe nie podlegają opodatowanu i wy | 
płacane będą co pół roku na dniu 1. stycznia i 1. lipca. : 

2. Rzeczone obligacje biorą stosunkowo udział w 50, czystego zysku Zakładu. 

3. Ściągnięcie takowych za wypłatą nominalaej wartości nastąpi najdalej w piętnastu latach drogą corocznego losowania. 

4. Na wszystkich giełdach publicznych mogą one być użyte w obrocie handlowym i służyć jako kaneje a kupony tych listów wypła: 
cane będą bez wszelkich potrąceń talcże i we Wiedniu w ©. 1x. uprz. Banicu związiziewym (Vereinebank.) 

5. Posiadacze tych listów zastawnych w wysokości 10.000 złr. m:ją prawo głosowania na walaem zgromadzenia Zakładu. 

6. Za dokładue oprocentowanie, punktualna wyplatę dywidendy i śsiągnięcie listów zastawnych w myśl statutów, poręsza Zakład całym 
swym majątkiem łącznie z fnuduszem rezerwowym, do którego wpływają oprócz wkładek wstępnych od członków, jeszcze i 50 procent rocznie 
z csystego zyskn, tudzież odpowiada ogółem swoich hipotekowaayeh albo zastawem zabezpieczonych kapitałów. 

Ts Kwoty, na które obligacje opiewają, użyte zostały na pożyczki dla gospodarstw gruntowych, a mianowicie jako pierwsze pozycje, 
i to tylko do połowy wartości gruntu (budynków nie wliczając), przyczem przyjęto warteść gospadarstwa wodług sto razy wziętej kwoty stałego 
podatku gruntowego z pominięciem dodatku. > 

8. Przed wystawieniem tych obligacyj wykazano pod kontrolą e. k. komisarza rządowego, że odnośne kwoty hipotekarnie, ‘aibo uzy- 
skanem sądownie prawem zastawu, zostały: zabezpieczone na obciążonem pożyczką gospodarstwie; prócz tego 

9. Poręcza za wszelkie zobowiązania Zakładu, względem osób trzecicR przyjęte, co najmniej dziesiąta CZĘŚĆ wszystkich 
udzielonych przez zakład pożyczek, którą ubiegający się © pożyczkę uiścili gotówką do majątku zakładowego tytułem wkładek ndziałowych. 

10. Nadto poręczają wzajenanie i solidarnie także wszyscy dłużnicy dv jednego powiatu należący za wszelkie w tym 
powiecie udzielone przez Zakład pożyczki. = 

Zważywszy, że Zakład udzielą pożyczki za przyzwolynemi temuż l2proceatowemi odsetkami; dalej, że właścicielom mniejszych posia- 
dłości w Galicji i Bukowinie, którzy więcej niż trzy piąte części ludności stanowią ityleż ziemi zajmują, żadne inne źródła do zaczerpnięcia kapi- 
tałów nie są przystępne, i że z tej przyczyny przy tak znacznej potrzebie kapitałów dia gospodarstw w obydwóch tych krajach koronnych, wszy- 
stkie. kapitały, któremi Zakłąd rozporządza, ciągłe znajdą Spożytkowanie; zważywszy nareszcie, że Zakład od wszelkich strat wiełostronnie jest za-' 
bezpieczony: przeto spodziewać się należy z pewnością znacznej dywidendy. s 

; Listy zastawne c. k. uprz. galic. Zakładu kredytowego włościańskiego zasługują więc tembardziej na szczególne uwzględnienie kapitali- 
stów, ile że takowe z jednej strony jako listy zastawne nastręczają umieszczenie kapitału korzystne i pewue, zabezpieczone majątkiem ziemskim | 
solidarną poręxą wielu tysięcy gospodarzy uzdolnionych do kredytu, z drugiej zaś strony podają one wla- 
ścicielom wszelkie prawa i korzyści, które uzyskują współuczestnicy w przedsiębiorstwach akcyjnych. 1785 16—24 


Powyższe obligacje sprzedaje i nabywa kantor a ca 1 
J. ki. kśauśmanu i Społlka, 
ulica Karola Ludwika pod I. 4. 
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